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Przypominamy!
Ogólnie wiadomem jest, jnk witóką rolę 

odegrał w życiu guspodarezem Królestwa 
1‘óiskfego -Bank Polski. Bez Banku Pol­
skiego i celowej polityki ekonomicznej księ­
cia Lulioćkiego nie inożnaby sobie wyobra­
zić dzisiejszego, tak  bardzo rozw in y-^ o j 
życia przemysłowego w Itylym zaborze 10 - 
syjskim.

Wystarczy przypomnieć, iż w owo czasy,
Jdedy książę Ksawery Ihn ck i-Iu beck i zo- 
utał min' trem skarbu (1821) Królestwo Pol­
skie znajdowało się w stokroć gorszych wa- 
junkeeh poIhvcznvch i ekonomicznych jak  
dzisiaj. Zastał on kęsy pusto —  lecz dzię­
k i swej pracowitości i gonialnoscl zostawił 
yz nich trzydzieści milionów rubli. Zastał 
on skarb przewalony deficytami —  zostawił 
zaś w aktywach pięćdziesiąt milionów rubli.

A przecież Królestwo Polskie od kidai 
dziesiątek lat było niszczone wojnami i kon- 
tię-bucy arni. tak obcymi, jak  i domowymi 
i 7, pewnością.'prawie przez żadne państwo 
■woina, powstania, a  jykońeu eawieruch.a 
europejska tyto rahy nie przeciągała., co 
przez ziemie polski**:

Y\r r. 1M.5 Polska byka spalona i wy- 
ncuznlaŁa do gruntu, kongres w»odcński zaś 
•/łupił Księstwo Warszawskie ekonomicznie 
i finansowo doszczętnie. Według słów 
Aszkonazcgo: „Po rekwizycyach wojennych 
nastąpiła rekw izycja dyplomatyczna". —  
A  że Królestwo Polskie po tylu klęskach 
przyszło nie tylko gospodarczo do siebie, 
alo" blwomylo napfawdą wielki przemy sł 
Ą liandol, jcot ząsiugą ks. Luboc.klego i przez 
niego stworzonej in sty tu cji Baiiku Póls&ie-, 
go t'182S).

Skutki ostatniego powslama polskiego 
-4 wcielenie Królestwa ■ do imperyuin rosyj- 
shiego fntakiic odbiło się na losach Banku
Polskiego.

Od r. 1860 zaczyna rząd. rosyjski po­
woli ograniczać działalność'tej tak drogiej 
i pożytecznej instytucyi. W  tym bowiem 
roku zniosioąy jest osobny zarząd skarbu 
Królestw.*!. Polskiego, a  tenisanrem- i wyższa' 
KouCtSla Bańktt przeszła do ministerstwa 
skarbu. Zo strony zaś miuletetfetwa nastę­
puje wniosek pr/.ekizialeenia Banku, a na 
mocy uchwały Komitetu z dnia 24 kwie­
tnia 1870 postanowiono lHtw»dawać sto­
pniowe. 1) Emi-yą' biletów Banku Bełskie­
go. 2) Pożyczki na zastaw majątków ziem­
skich, "zakładów przemysłowych i t. d.

Jaką, rolę 'odgrywał Bank Polski w ży­
ciu gospoda,rc-zem Królestwa Polskiego 
świadczy,- iż w r. 1884, tuż przed zamknię­
ciem, ogólny obrót jego wszystkich opera­
c j i  wynosił 1,017,204.1121 rubli, zaś w cen­
tra! U w Warszawie i filiach swoich zeskón- 
tował on weksli m ą sumę 68,900.190 r.

W r. 1885 został zupełnie zamknięty Bank 
-Polski, a pierwszo s iw a  aktu prawodaw­
czego 7. dnia 8 czerwca (1885) brzmiały : 
Bank Polski zamioma się na Kantor Wnr- 
Bzan ski, a oddziały jego na oddziały Ban- j 
ku Państwa i t . d . .

Zaznaczyć tu wypada, lż w chwili likwi­
d a c ji  posiadał llani: Polski kftpifctł żakła- 
,dowy 8.000.000 rubli, z rezerwami zaś oko­
ło lO.GOO.OOO rubli i  t o je s t  dziś naszą pre­
torzy ą uo Rosyjskiego Banku Państwo­
wego.

Jednak brak Banku Polskiego nio za­
chwiał życiem gospodarczo-przemysiłoweia 
Królestwa Polskiego. Dzięki bowiem poli­
tyce ekonomicznej, takich ludzi, ja k  ks. Lu- 
bocki, Mostowski i tyluletniej pracy Banku 
przemysł. Polski po latach 66-tych zaczął 
się już-sam odiJelnie rozwijać.

Innymi dr*>gami rozwijała się gospodar­
czo Gaiieya. —  'bu od samego początku
0 autonomii, względnie o jako taldem sa- 
iaodzielucm życiu gospodarczem lub poli- 
iycznem mowy nie było. A każdy krok
1 każdy czyn, dążący choćby do minimal­
nego uniezależnienia się od wpływów cen­
tralistycznych Wiednia był w zarodku bez

ezno jakie były, oszczędności instytutów 
i miast; wywiózł do Wiednia depozytu, są­
dowo ze Lwowa, Tarnowa, Stanisławowa 
i Krakowa. Przez łat ldlkanaści-j odmawiał 
rząd instytucyi kredytu hipotecznego (Tow. 
kred. ziem.), przez lat kilkanaście opierał 
cię założeniu filii -banku wiedeńskiego i na­
rodowego w Galicyi, ażeby kapitały nic 
ożywiły prouukeyi kraju.

Z tymi stosunkami walczyli, jak  mogli, 
liiokiórzy przedstawiciele naszej magnate- 
ryi i taladdy, zasobnej w kapitały, ja k : 
książę L. Sapieha, lir. Alfred Potocki, lir. 
Adam Potocki, lir. Miąezyński, lir. -Bziedu- 
szycki, lir. Mysłowski, Adam Kłodziński 
i yr. in. —  C i ludzie spełnili poniekąd wobec 
G alic ji tę.simą rolę, jftką wobec odrodzenia, 
gospodarczego Rzeczypospolitej odegrał 
swego czasu Tyzenliaus. osobisty przyjaciel 
króla, StanlBła\va Augoista, który był wpraw­
dzie jednym z pierwszych, ało zato mijoie- 
sze-zośliwszych pionierów przemysłu półs&ic- 
gou- Okolico Grodna, Brześcia Litewsluego 
i Sżawcł zaoi.ił on ogniskami fabrycziioml, 
które przetrwały do r. 1704, zaś sam, zni­
szczony moralnie i matoryaliue pi zez nnj- 
podlojszo jednostki, rak Kossalcow&ki i. Rze­
wuski, umiera w nędzy w r. 1785.

Przy końcu lat 00-ty eh i na. początku lat 
70-tych z autonomią, z urzędowym językiem 
polskim i z polskim Uniwersytetem nic'przy­
szła dla Galicyi samodzielność gospodar­
cza —  o te trzeba było jeszcze walczyć, 
dla mej trzeba było jeszcze ciężko praco­
wać i przcdowsżyitkiein w tym kierunku 
należało uświadomić ogół społeczeństwa 
poTśkieg'o.

Ilząd nie eh ciał ‘przemysłu w Galicyi — 
pisał Dr Tadeusz Rutowski. —  A zasady, 
któremi się kierował rząd nustryacŁi abso­
lutny, fariesały w krew i kości rządu par­
lamentarnego o hegemonii centralistóry nie- 
nueekich.

Jednak cześó społeczeństwa polskiego w 
Galicyi odczuta ważność.chwili; zrozumiano, 
iż m ając wolność i swobodę jMilityczna, mo­
żna nareszcie wsWstkM swoje -siły skiero­
wać do odrodzenia ekonomicznego kraju- 
i stworzenia silnych podstawy na któi-ycii 
można było w przyszłości oprzeć faktyczną 
niezależność tak  jariityęzuą, ja k  i  gospo­
darczą.

Zaczęto więc sziiikaó dróg, no których 
pchnięta Galicyi miałaby sio odrud/ić eko­
nomicznie i natrafiono wtedy na kolosalną 
pracę Królestwa Polskiego od czasu Kon­
gresu Wiedeńskiego, aż po lata  70-te.

Właśnie Królestwo Polskie swoją pracę 
czynnego popierania przemysłu, handlu, 
wskutek re-prosalii i rozporządzeń rządn ro­
syjskiego. zaczęło likwidować. Bank Polski, 
który takie zasługi położył na polu odro­
dzenia gospodarczego kraju, na mocy roz­
porządzeń iuinisicrya lnycli z r. 1870 w i ja  
niektóre swojo dzidy, v,'końcu zaś w r. 
1885 zostaje zamieniony na filię Rosyjskie­
go Banku Państwowego, a  ostateczncrą

Zaczęła sio więc ciężka -r- trw ająca do­
tychczas —  praca uprzemysłowienia Ga­
licyi.

Na czele tej akeyi kroczy F  r. Sejm i W y­
dział Krajowy wraz. z fierWsąynii pioniera­
mi Odrodzenia gospodarczego Galicyi, jak : 
marszałek krajowy Dr Mikóhij Zyblikiewicz, 
hr. Włodz. DzieduszyclJ, Di. Tadeusz Ru- 
towski, Stanisław Szczepanowsiki, dyr. AI- 
fr-od Zgórski, dyr. Antoni Wrotnowski i w i.

A wynik te j pracy kraju nad podniesie­
niem przemysłowym Galicyi je s t prawdzi­
wie wielki, o nim toż pomówimy w jednym 
s następnych artykułów.

INŻ. H EN RYK MIANOWSKI.

wcieleniom Królestwa Połsk. do imporyum 
r ^syjskiegtr zostaje zadany ostatni cic> pol- 
b S e j inieyatjw io p»blicznej i samodziel­
nej wewnętrznej polityce - ekonomicznej b. 
zaboru rosyjskiego.

W  takiej to chwili występuje G a lic ja  —  
podejmuje na nowo dla swego odrodzenia 
kicały Rządu polskiego, ks. Lubeckiego, 
Banku Polskiego i opierając się na do- 
ćwiadczoąia-h i trad ycjach  Królestwa Pol­
skiego, przystępuje do czynu.

W gospodarczem odrodzeniu Galicyi pun­
ktem zwrotnym była W ystawa K raj dwa v/ 
r. 187/, urządzona we Lwowie, w ogrodzie 
Jezuickim. W tedy to cało społeczeństwo 
polskie z jednej strony przekonało się, jak  
jesteśm y bogaci, z drugiej zaś, ja k  jesteś­
my biedni pod względem 
' do jakiej 
tnie rządy 
zała naocznie

m firtploo '1 fts. tedfz. Klinki.
I.

tP rzo sir-a tew ic iiie  s ię  p o ik y ee  m ad z ia rsk ie l. — Za­
ta rg  »  liisliupetn . - K lę sk a  w yborcza. —  U cieczka 
ilo  Czoci*. — K rw aw o „Tłoświecoitie*1. — K s. Itlin- 
! ;a  u ię iifd lja  lud . — U w iezien ie. — RG-.r.biiitijH 
cyn . — A taki ze rtro n y  h usytow  i c w a rsc u k u w . — 
lc«. lliin k a . tvi: rnv K ościołowi. — K rokodylo  Izy 
ł la/ a a ry k a  i 8 z.ro!.a ra . —  Z gcda n a p rogram  czc- 
sU o-slowaoki. —  1 i azczarbw au is. — ćtecskio w ię ­

zien ie. —  .S iow aezyzńa tir; burzy).

Oziesi rar.(A!-cilowali iwzy wócloo ituełui h?o- 
podlogłoóe‘owcgq na .Slowaczyżnic, ks. lllżii- 
kę. Ten kir-k wywoluł od Koszyc po Braty­
sławo ( P r A u w iu g )  wielkie oburzenie, któro 
w niioktórych o koi-Vach rpraybicrai ltosmiary 
powBtnuia. Aby dokładnie ocenić doniosŁośc 
togo a;re«n1fCWii!ua, musimy się zapoznać 
)>3rżoj z bójownikiom o Avulność tSIowaków. 
Ciełuiwa to postać. Pochodzi- z 2upaife#wa 
liptowskiogo, z. wlcuki Gzeirpwotj pi7.y R.c- 
żembariw.; óO-ieAk trio duchem zupełnie 
świeży. N;i W ęgrzech'V  'ostatnich tinzydzie- 
stu, czterdziestu lutach mie było łatwą rze­
czą przyznawać się <L> swojej iiaroćLciwośęf, 
albo dla narodu praoowaó. Madiarzy od 
rtpp.y&tkkh wymagali boswizglłędnegH) reno- 
glwtw.a. Nu lilskapio kkfcoshi pcsyłmOi wyłą­
cznie bweieh luc.izi Mo renegatów. Ke. Hlin- 
k a juko zapułaiy ahrońcą liudru wluot trafił 
na of/ó-r biskupa. fe'znń'ććSanyi‘ego.

W r. 1000 kerdydawal ks, li!in k a dr) pair- 
lamo:tf.u, ało przy wyborach przepedł. Po 
śmierci .Szi2irix-s>,:iyi!ego ^iąkupom spluiliiin 
ztólkł -d-n -AiiMitoider' itrrry . nio umiejący 
ani słówka po rdowaokiii (Gało- błskjiij/Srfcwo 
nie miało wtenczas a n i  j e d n e j  maiiziar- 
sk o j paraf.i).- Newy błakup odnosił eię do 
księży-na-rodo-wćó.w nuckwy^ziaj mieprfzycłiyl 
nio. Siahi s.i<
):UV!0 ZOiUilo.
stu księdy, zrvIiWZLza wikąiyeh,, k.ttkzy w- 
lataeh 3905— 1007 trzy, cztery ra ty  na mio- 
siąc musieli zmieniać puu.nly. W  r. 1005 by­
ły Łiuo-wu v ybory. Ks. Riinka wysuną! za- 
n:L'.,?t niobie lek/-.cza dna Szmbarą. c  RoAcm- 
barku. Dr. tkroh ::.r nie słynął z krasomuiw- 
stwa-, przejn.awkdi za niego inni, przeważnie 
ks. Hiinkff. tY ilea wyhorwta zakończyła się 
znowu porażką —  Szrob.rr praopaJł —  je ­
dnym g’os:m. Kiosku ta  siaka sfę począt­
kiem Kaiw.-nyi ks. lilinki. Rzucono się na 
niego z dwóch stron: oskarżono go o synm- 
nię w uzyskaniu probostwa w Ibożcmbąukn 
i o zdradę stanu w agitncyi wyboccizoj. Ga­
lą tą' kampanią iderowal renegat-SłiOwak, 
prezes ktu.yi sadowej w Rożomibarku, dr. 
tliudow-sky. Na jo.go pod: jzopty zURuependo- 
wał biskup ks. Illińkę w cbowiąrakacih pro- 
bo.3Ktt£awskjcli, za połityezne zaś „pirKreMęp- 
stwa“ groził ma sąd. IRinka uciekł 4o Ozceh.

Czesi zajęli się nim b?.r<k*> gęo%aoi _ Ks. 
HLiiika, świetny mówca, wędrował z miarsta 
do miasta, zaglądał naweł do wiosek moraw 
r-ikudi, mówiąc wszędzie o nie-słychanoj lrazy- 
wdzie — - swojej i nar.cdiowej. Zainteresowa- 
j:Lo wśród Czoehów było ogromne. Tynicza- 
som iwzygotowflino dla niego noszą, baî dizo 
gorzką niespodziankę.

Rodowita wieś ks. lS:tr;lci, Czernojwn, na­
leży jako filia do parafii rożcmliaiśkiej. 
II Lnica w parę la t zebrał pokaźną sumę pie­
niędzy w ,kraju  i w Ameryce i zbudował wi

strzelili do tłumu. Naliczono 12 zabitych i sądowej. Osą'zono go »  w klu mnyml pa- 
52 rannych. Z poświęcenia rozumie się nie tryotarr.i słowackimi na 27 miesięcy więzło­
by] o nic, był natomiast światowy: skandal, nia za polityczne przestępstwa. Ten .Aura 
Ulinka ii-ze omszony 'vą sfera Rzną wiądpmo- paprykowy" (t #-kś. Jfftnka nazywa, to wię* 
śi ią, napisał króciutki artykuł do „Skrven-' zieaio). o<U>ył 3V„.8zcgedynlę.
Skych Ludowych Ndvi’i“. Artykuł um:tęszczo Wypuszczony m  wolność, pojechał ■ do 
no 'w cżarnej obwódce. Parafianie w Różem- Rżyhm w ccM zniesienia, fnspensy. .Starał 
barku stasijkówaJL Brawie nikt nie chodził się ó to drogą procesu. Za obrońcę mial-kśią- 
do kościoła, do spowiedzi,' niektórzy nawet dza z Moraw*, dra Karola Koliskn, Gułoro- 
tMoei <io chi&t-u nio nosili. Były to straszne ozna rozprawa zakończyła się zwycięstwem 
chwile, Ks. IMinka jiód ekrepnemi wrażoiuti- ks. lilinki, albowiem Rzym wypowiciLiał, żo 
hu tych zdarzeń wrócił z Moraw w tajemni- ,^suspenso iniuaia" (-niesprawiedliwa), 
ey na Orawę, aby się ze swoimi porozumieć. Cóż to było za święto, powrót k> lilinki 
Nie długo chodził jednak swobodnie, bo go do Rożembar.kul LYłkup musiał pozwolić też 
żsuadarmi w Lipnicy złapali i Ohudiowsky HHncc na poświęcenie kościoła, które 6ię 
kaziti zamknąć dc* więzionia śledczego. Sie- odbyło w dzień św. Piotra i Pawła 1911 ro- 
dzial utm G miesięcy aż doszło do rozprawy j ku. ]IL

Warszawa. (Telofcincm). Związek Ludowo- 
Narodowy na ostatnich swoich posieJse- 
nlaob, ohlawuając spwawę konttytucyi, wy­
powiedział się stanowczo przeciwko jedno- 
izhowośei Sejmu a przeciwko uZittpołnianiu 
jednofebowego'Sejina przez S t r a ż  P ra w *, 
która miałaby jodyeiic czuwać nad komefey- 
tucyjnością uchwał Izby poselskiej.

Według zapatrywania Nar. Związflai Ludo 
wrgo Siraż Fraw powinien zastąpić czynni’:  
oparty na szerokiej podstawie wyborczej, 
któryby posiadał istotne fsinkeye Izby.

Uelbwała Izby poseldciej, odrzucona przez

Straż Traw, mogłaby stać się usiulwą tylko 
wtedy, gdy uzyskała kwalifikowaną tyięk:- 
CZO..IĆ */» głoeów przy poaownc-ai rozpaitn'- 
waniu.

Izba poselski nie mogłaby być roc,wiąza­
na bez zgody Straży Praw.

Powoływanie do cdpowkitkAaMoścI psoJity 
c;znej ministrów byłoby zsstozeżone wyłą­
cznie Izbie poselskiej, podobnie, jak  prawo, 
budżetowe.

Wybór głowy państwa byłby dokonywa­
ny przez połączone ciała ustawodawcze obu 
Izb, t. zn. Izby poselskiej i Straży Praw,

Cieszyn. (Telefonem). Od radcy kolejowe-1 PoIs5e. 3 ^ c e  wagonów towaro-. ° .. ' * , . ' . 4. . , ° ,  IWr-H i tA!rAftlAivnir
°‘0

zlękli i uciekli, „pauslawuw" 
śuiiiiny był los tych kiikunar

dra B a n  a  e  a k i e  w i o a  a, który jako 
przedstawiciel‘Rady Narodowej brał udział 
w obradach' koaiferencyi .polsko-nicińiec-kiej, 
otrzymaliśmy następu juce iniormaeye:

IhuGilm 'o-t:un obrad były sprąwy gospo- 
datete • Wożące, j!,#>ąteż spraw y,' które dla 
ÓJbai paitóljw: staną sio alituałncmi. po rady fi-. 
kacyi układu pokojowego. Obrady pcowatiao 
no obu-aonnic z całą LujahMśeią.

Z waSaŁ&jezyćłi szczegółów ogłoszono już 
izobowiąkanio Niemiec, iż dcatarczać będą 
Polsce dziennie 256 wagonów węgla. W  dal-*
jzym  ciągu aobowiąsTii s e  -Niemcy wydać

wy eh I IGO lokomotyw.
Wielkim .eukoesem konforoncyi jobs t<sż 

uzyskanie transKti na kolejach niemieckich.
Dotyczy to ogromnycJi transpculiów odzieży

•przetirtawiia uzyasaaie 
prawa transita przos Cfórny Śląsk z pcfącze- 
nicm na Dziedzice. Teraz wóęc transporty 
żywncńci z Pozna/iskrego do CiosEyna. pójdą 
prosta linią i  w najbliżutrycii dniach praycdio- 
dzić będwo eoftifechto je  don podug t  złe* 
mnifikami. Polska natomiast przyznała Nfem 
com prawo trauslltu na owoich kdejach, 

Pol-cc: 35 tysięcy wagonów towarowych, 3 przez co Niemcy usayulcają bliższe polacze- 
ty sk ee  wagonów osobowycl!, 1500 w ago-,nie wschodniej części Górnego .Śląska z ’roa- 
nów pakankowyc-ią 1200 lokomotyw. Po- mrdtemi swojemii centrami, u ponadto Ptrf- 
nad-to zobowiązali się Niemcy wypożyczyć! ska dostarczy Niemcom nafty 1 ziemniaków.

Pozńfśó. P. A. T. Na 'zebraniu Tcprezentan- 
tćv.v orgańizói-zyi us®i|u.>Li'<.iio program pray- 
jęeiai ŃacGbJnika państwa - w Poznaniu. Na­
czelnik państwu, przybędzie do ^Skalmierzyc 
o ©sdz. 8 i pól raK» i będzie powitany na 
dworcu kolejowym pMoa wiadee cywilno i 
wojskowo. Pocij-g w i o N a j c a e i n i i k a  za­
trzyma cię w Ostrawie, Pleszew1?!?, Jarocinie, 
ńrodAie i około godz. 12  w południe przy­
będzie do Peraiciaia.

Na dworc.u powitają NadzeJnilca piEftJ.sta- 
w icółe władz cywilnych i wojskowych i ic -  
prezen-tanei iznaczniejszyeh orgn.uizaeyi. Z 
dwocic-a uda się Naczolnik aut Zamhk, gdizic 
spożyje yv ściiłem grouie śniadanie. P,o śnia­
daniu nastąpi przedstawienie wybPnych o- 
sobistości świata wojskowego i cywfln,ego. 
O godz. 3 mim 15 przyjmie Naczelnik. Ka. 
Prym asa

O godz. 3 ruin. 20 odbędzie uię Akademia

w
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tcalrzo. IV ceasio półgoiMnir.ej przerwy 
przeciskawieniu plac jwced teatrem ośwle- 

| iiy będzie sztucznymi egidami.
P o płzcd-itawjoiuu wróci Nac-zc-łulle na 

Zamek.
W  uiedzrelę odbędzie się o godz. 10 lano 

uroczyste nabożeństwo w Katetftąc. Z IM- 
i.ediy uda etę Na czet trik do rahizaa, przed 
któiym .zgitomadso-Tie będą cechy i tutaj prze 
mówi do prezydenta nraeto. NacPępnlc oda 
bodzie sio sniadnrĆe w latoszn, a o 2 po po- 
•łiudnżu na:ts,pi w > ją«ł do Ławicy. O godz. 
3 i pół powrót na Zamek.

O ged-z. 7 odbędzie się galowy obiad dla 
reprezentantów wiadte i epołeczciisiwa, o f* 
raut na /himku dla ezerokiah waratw spo­
łeczeństwa.

W pc-;ai edzialek o 9  rewia, a n a sta n ie  śańa 
danie w korynio dowództwa głównego. O 
gOłdz. 2 po pół. Avyjodzie Naczelnik do Gnie-

wzgłędme niszczony. Ud chwili zaboru Ga-1 tucyjncgo i _^_7 o.......... ........... I
lmy.a uważaną była za teraa  eksploatacyjny . deń óbclar/ył, względnie jak i sobie narody 
dla kilku zachodnich prowSjeyj i  dlatego w Austryi wywalczyły, zakuto nas w tak 
byliśmy ofiarą fiskalizmu, s k  td u  nieogra- silne kajdany zależności gospodarczej, iż 
niczonego. Jeden z pionierów g o d z e n ia  | miuio naszych bogactw naturalnych,imimo 
gospodarczego Galicyi, Dr 1. Rutońaki, w tak obfitej siły roi:
r. 1882 tak charakteryzuje owe czasy. 
„lYszc-lkie usiłowania zaszczepienia kra jo . 
w ego przemysłu w Galicy i były uważane za 
rodzaj buntu, za istne targnięcie się na pra­
wa i przywiiejo zachodnich prow incji, 
Niemców ausiryackięli. Stworzono dla Ga- 
lic j i osobny .systołu a. -fiskalizmu, z biuro- 
kratyzmu, z sekatory administracyjnej, sy- 
fitem środków, uniemożliwiających powstfT-

/ roboczej^ijesteśmy przez sfe­
ry rządzące wiedeńskie skazani na wieczną 
eksploatację przez kapitał i przemysł nie­
miecki i czeski.

tJ Uwiadomiona część spbłeczeiistwa przy- 
8zb. do przekonania, żc jeżeli chcemy jako- 
uAl<o żyć i rozwijać się, musimy sami sobie 
stworzyć warunki, szczególnie- dla rozwoju 
ekonomicznego. A z powodu, iż poprzednie 
próby wykazały, iż Dolska imcva.tvw.i. p-o

" J •*. 7?---O----• *■
.'ikup liU Ty na posv/:fQconio desygnował 

znienawidzonego przez lud administratora z 
Rożenfbarku. Fischera. Lud groz.'ł, ie  nie i>o 
zwoli na poświęcenie przez renegata i zażą­
dał Ili inki, jeżeli już sarn biskup nie zechce 
przybyć. T a n y  uparł się przy swojera, a  ks. 
Hlinka pisał do swoich rodaków uspakaja­
jące Poty z Moraw*. Poświęcenie mi-alo się 
odbyć 29 czctw«i. Na- u r lc  cystość wyjecJiali 
dziekan Jo?. Pazurik, lcsf̂  Fischer, starosto i 
■kilkunastu żanda.rmów (!) pęd dowództwem 
KormGsv‘ogo. Gała wieś czekała na przyby­
wających. Widok żandaemów wywołał ży­
we oburzenie wśród podnieconego tłumu. 
Wtedy to siosira ks. Hlinki wykrayknęła: 
„Ludzie patnjeie, żandarmi będą nasa- ko­
ściół poświęcać". Powstał ki tyk  i odgraża­
nie, że n.'o pozwolą wrkroczyć do wsi żan­
darmom; Zan drami .na. rozkaz. K d rm o^ ęg o

Uniwersytetu w Starym Zamku dla zapro- Izna, ókąd powróci o godss. 5 min. 30 wio«EO- 
szonyeh reprezentantów wŁidcs cywilnych, | rem. O g. 7 da|je NaęiieJirifc pańsf.wa obk.rk 
wpjskowyie.ii i  du:ehowi<?óatwa» O godz. 8 ) 0  godz. 0 wiocizór nastąpi odjazd z  powro- 
min. 30 cdbodzie się galowe przedstawienie i tom dó Warszawy.

Rokowania w sprawia większości.
Warszawa, 24 października.

W e czwa.ri.ck odbyło się pierwszo zebra­
nie pazedatawieieli Klubów sejmowych, pra­
gnących utworzyć t. zw. większość sejmo­
wą. Polskie Stronnictwo Ludowe rep-rozeuto 
wadi pp.: R ata j (w 'zafcląpNwio posła W ito­
sa). j«:ni Dębski, Kowalczuk, Bardel, Ponia- 
towdc;; Narodowe Zjednoczenie Ludowo pp.; 
SkułJki, Trzciński, Piechota, Dyaeimicki, 
Daibanowicz; Chrzęść. Dom. Klub Robotni­
czy pp.: łcś. patron Adamski, Hertz, Gdyk 
i Wichliiiski;. Narodowy Związek Robotni­
czy p. FLclina.

wygłosił przemówi en! o T.F!tępne, w którćm  
wyluszcEjd trzy punkty styrane, na któryd i 
podstlRwic nasląpjćby mogło zorganizowania 
s;ę ariększości. »Są to: eprawa rofea, poiity> 
ka zagraniczna ©rauz sjjrawa konstytucyi.

Dyskusya miała, eharautt&r czysto iiiforma-

by się ojiarł silny rzipl. zdołny do opanowa­
nia sytuncyi w kraju i prowabdzoiila polity­
ki zagranicznej. Wyłoniła się tylko -kwestya, 
czy poza, repreasntowanoml na <Łz.Niejsaeni 
posiedzeniu gTopomi należy wsckoidaić w po­
pimi mi cni o z kmemi grupami i sjroauuctwa-

Ja k  donosi „Kur. J)jornnr.y“, poseł R ata j rmi scjm ow eroŁ JSY. eptnjnię te j oetatejąyigj
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'tfezoŁitcyi mc powzięto, pcno-slawFafó-c ją  de­
c y z ji  poszczególnych klubów.

*I?od koniec posiedzenia -wyjaśniło się, żc 
•Narodowy Związek llobotniozy i  PolsWic 
Stronnictwo Liniowe na skierowano dc nich 
przez Nar. Z-jwsSocsenie ludow e zapytanie, 
czy w m ającej się wytiworzyó wiclsszoeici 
mogą wziąć udział Związek naredowo-ludo- 
y/y i Klub mieszczański. dały odpowiedź, żo 
udział Klubu mic .rezansłaego jest dopusz­
czalny, natomiast przyjęcie^ Związku ludo- 
rwo-naroćłowego jes t niemożliwe do umef»'"r 
widnienia. W obec tego dalssy ciąg r.arad 
odroczono dc piątku, by poszczególne kluby 
na swoich plcnaimych posiedzeniach mogły 
sprawę tę dokładnie omówić.

ko do filatformy, na której oprze się przy­
szła -większo-ć sejmowa, postanowiono, że 
sprawna ta może być omawiana wtedy, gdy 
będą ustalone grupy, które będą tworzyły 
większość.

Na wiec warmiński!
Nasz bój z Niemcami jeszcze nieskończony. 

Czeka nas na wielu terenach rozprawa plebi­
scytowa. Gotuje się do rie j atrena przeciwna, 
gotować się winni i my. Należy wiele rzeczy 
przysposobić, by rozprawa ta wypadła dla nas 
zwycięsko; potrzeba pieniędzy i ludzi, potrze­
ba, mcrałticj pomocy z kraju, po;rzeka też wy- 
kołatania u entenly takich warankćw tłła ple­
biscytu, by wola ludu polskiego mcgla się 
objawić swobodnie, niesfałszowaua kiamslwcm 
i terrorem pruskim. Nad tem pracują komitety 
plebiscytowo: śin/ki, warmiński i mazurski. Je ­
den z nieb, komitet plebiscytowy ula Warmii, 
7. wołu jo dziś do sali Sokolą społeczeństwo kra­
kowskie na wiec narodowy,, by zaznajomić ro­
daków z prawami naJ rem i do tej ziemi i z wa­
runkami, wśród jakich plebiscyt odbywać się 
tam będzie. Wiec ma spełnić dwa zsjfanin:
1. Pokazać naszym braciom z Warmii, żc my 
o nich myślimy i do zwycięstwa ćiopomódz im 
chcemy; 2. zaprotestować przeciwko gwałtom 
f  ruskim, popełnianym lia bidzie polskim, i za­
żądać od koiflicyi jak najszybszego obsadzenia 
terenów plebiscj towych i dozwolenia nam pra­
cy uświadamiającej. Widzimy przeto, żc wiec 
niema być czczą tylko martifei tacyą, ale na- 
miązaniom węzła serdecznego z bracią naszą 
warmiń-ką i wrciiynięci-m lu  niej pomoszmj 
rtb-iii. Niechaj Kiwi; 3 w spełni to godnie, ni - v 
'delegaci warmińscy, co na wiecu przemawiać 
będą, ujrzą nas licznie zgromadzonych, niech 
do demów swych zaniosą wiadomość, żo Kra­
ków, ,,serce Polsku1, , odczuwa niedolę krepo­
wych braci i gorącą miłość ku nim żywi.

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno­

wienie przedpła t y  w celu 
uniknięcia przerwy w prze­
syłce dziennika.

K R O N I K A .
Z miasta.

ROCZNICA OSWOBODZENIA. Z inicjatywy 
Straży Polskiej, przy współudziale komendy 
miasta i prozydyum magistratu, odbędzie się 
•w sobotę, t. j. 25 października b. r., o godz. 
5  po poi. w sali I konferencyjnej magisiratu 
I  p., posiedzenie obszerniejszego komitetu, ce­
lom ustalcnfil protramu uroczystości ku uczcze­
niu pamięci oswobodzenia miasta, Galicyi i Ślą­
ska od rzedów austrvackieh.

POŚWIĘCENIE K \MIENIA WĘGIELNEGO 
POD KOŚCIÓŁ W DĘBNIKACH. Aktu poiszią- 
.cenia dokona Książę Biskup Sapieha w nie­
dziele 20 fc. m. o godz. 9 i pół rano, a obecność 
swą przyrzekli generałowie Haller, Symon, Stil­
ler, delegat Biosiadecki, prezydyum miasta 
i  t. p., oraz asystować będzie honcirowa kam­
pania wojska z muzyką.

„1 zamkniętej Księgi E ;tif.
2

„K arta z Zamkniętej Księgi B y tu " koń­
czy się wprost komicznie —  tak, ze trud­
no, czytając tó  zakończenie, zachować po­
wago licującą ł  przedmiotem. Stosunki, łą­
cząco za, życia Ochorowicza z warszawskim 
publicystą, Wincentym Kosiakiewiezem, by­
ły  zawszo chłodne i naprężone, a po śmier­
ci psychologa stały się one wprost niezno­
śne. Kosinkicwicz napisał nekrolog Oeho- 
rowie.za, który się w metafizycznej sferze 
Myśli w cala nie podobał. W ięc dalejże ekier­
ką, czy też. pismom automatycznem odpo­
wiedzieć ostrą repliką, na którą znowu za­
reagował energieinio Kodukicwicz w „Ku- 
ryerzo PołakimŁ wzywając nieboszezjdra, 
żeby sio nie ograniczał do osobistych wspo­
mnień i iouzof/ezuych ogólników, lec? ze­
chciał odpowiedzieć na konkretne pytania 
7. dziedziny nauk przyrodniczych i wyja­
śnił na przykład, czem jest. elektron dodatni, 
albo jak i jci i  chcmizm reumatyzmu? Obu­
rzył się naturalnie poeudo-Ochorowicz i o- 
świadezyl na piśmie, żo nie ma żadnych 
powodów do informowania Pana Kosiakie- 
wicza w tej lratoryi. Polemika dziennika r- 
ska, ps-zyblerająca prawdopodobnie coraz

W s k r z e s z e n ie  w s z e c h n ic y  w il e ń ­
s k i e j . Z powodu otwarcia Uniwersytetu wi- 

Powszcch. Związek art. pol?k. wysłał 
i f-ł ogram następującej treści: „Wileńskiej
Wszechnicy, po-,olanej do życia myślą i mocą 
naszego wielkiego króla, wskrzeszonej duchem 
iflezgaBym i czynem naredu, sztukę z wiedzą, 
prawdę z pięknem łączącej, życzenia świetnego 
rozwoju i promiennej przyszłości —• przc-syla 
Pow3z. Związek art. pclsk. w Krakowie".

O POWIĘKSZENIE UOCHODoW GMIN­
NYCH. W dniu 23 b. m. odbyło się posiedzenie 
rekeyi skarbowej pod przewodnietwem prez. 
Fedorowicza, celem obmyślenia planu dalszej 
działalności finansowej gminy. Pcmćeważ oka­
zała się potrzeba wydatnego powiększenia do­
chodów gminnych, wobec wciąż wzrastających 
wydatków na administrację, oraz czekających 
gnidę znacznych inwcstycyj, wybrała sekera 
komu et z 7 radców miejskich, którego zada­
niem będzie przedłożyć do 4 tygodni projekty 
nowych źródeł dochodu, oraz powiększenia o- 
beeiwch, celem zasilenia niewystarczającego 
już na dzisiejsze poirzeby fikarł u miejskiego.

WIEG W SKRAWIE WARMII. Wo czw artek  
23 b. m. odfcylo sio zebranie bardzo licznie zgro­
madzonych pań,- które za raiła w podniosłych 
słowach z lir. Potccki li p. Sierakowska, dele­
gatka i wiceprezesowa warszawskiego Komi­
tetu plebiscytowego warm.usKicgo, zaznaczając 
doniosłość pomocy Krakow a w pracy plebiscy­
towej na Mazurach, zapraszając Jo  współ­
udziału w wiecu, który odbędzie się w dniu 
25 b. m. w sali „Sokola" i do zbiórki, która 
,ra ten cel oubrdzio sio 5 listopada, Uchwa­
lono urządzić 40 stolików i agitować, by na 
wiec zapowiedziany zgromadziła nę jak naj­
liczniejsza patryotyesna i "błtaznew.

Z TEATRU IM, J .  SŁOWACKIEGO komu­
nikują: Dzisiaj po raz drugi ..Makbet'" Szekspi­
ra z pp. ŁuszczkieY,irz-Galiową i Sosr.owskmi 
w rolach głównych. „Makbet" powtórzony bo­
dzie jutro wieczorem, craż w  wtorek i czwar­
tek przyszłego tygodnia. Jutro po południu, za­
miast zapow iodzianrgo dramatu T. Ritincra 
„W małym dcmkuA zawsze mile witać e „ślu­
by panieńskie11 Frcury.

Z TEATRU „BAGATELA".komunikują nim: 
Zaoowiedr.iaca na dzisiaj w CSitrze „Bagatela11 
„Kobit La bez skazy11 Zapułski.-j obudziła w nie­
ście ogromne zainteresowanie. Sztuka ta grana 
była niedawno w Warszawie‘.-w teatrze „Roz­
maitości", odnosząc wielki sukces. W roli ty­
tułowej wystąpi u nas po raz pierwszy p. Iza 
Kozłowska, pozyskana przez dyrekcyę „Baga­
teli" z warszawskiego teatru „Rozmaitości", 
rolę Fili gra p. Helena Łącka, która zajmowała 
pierwszo rzędne stanowisko w teatrze lwow­
skim. Z toj sceny powitamy również wybitne­
go artystę, p. Ludwika Fritschego, odnawiając 
zarazem znajomość z p. Brzeskim, powracają­
cym do Krakowa z warszawskiego „Teatru 
letniego". Wspaniała wystawa uświetni dzi­
siejszą premierę.

W niedzielę po południu riezwykle wesoła 
farsa „Hiszpańska mucha1, wieczorem „Kobie-
t-£l Ił OZ &iCO.ZV̂«

ROZDZIAŁ DARÓW AMERYKAŃSKICH. 
Magistrat komunikuje: FrcsU-jąc notatkę w
sprawie rozdziału cilzkży i obuwia amerykań­
skiego. cdstąpioaego przez żydowski Komitet 
rozdzielczy do rcr. mrzcdaży po cenach zniżo­
nych między chrześcijańską ludność miasta, o- 
giasza się, żc komitety parafialne wspóludzhdu 
w roz-przcuaży ubrań i obuwia odfaówijy. Po 
z.nbraniu sio pooownem chrześc. Komitetu roz­
dzielczego będzie ogłoszonem, kto się rozsprzc- 
daża tvM rzoćzy zajmie.

OPIEKA NAD INWALIDAMI. Z Inicjatywy 
H|n. spraw wojskowych s keyi opioki odbyło 
sic w Krakowie 17 b. m., pod przewodnictwem 
v- icoprcz. Eollege, poc-icjkenfe zało/.yyioii Miej- 
skio.ro Komitetu obywatelskiego opiuki nad in­
walidami wojennymi. Na posiedzenie przybyli: 
fcs. biskup Nowak, ks. infułat Wądolny, generał 

i Past, pos. Dr Bobrowski, r. Brtkłk.ucr, prezes 
,7w. inwak wojen. r. Olsżow ki, r. m. Dr R. 
Londau i Ostrowski i. w. iu. I'o zagajeniu przez 
wiceprez. Rollóge. i wyczermijącern przedsta- 
wieiilu celów i zadań Komitatu przez sekretarza 
aninjgst-. Nowickiego, wy wiązała się 'ożywiona 
dyifctusya, p o  której ul:ończcn!u relrani wy­
brali zarząd* i korni;,yę rewizyjicą. W skład za-

ośtrzcjsze formy, byłaby się może toczyła 
po dziś' dzień, gdyby je j nie była uniemo­
żliwiła śmierć Koslakiewicza, który nie 
tylko spotkał na tamtym świccie swego 
przeciwnika, ale znalazł się z nim w tej sa­
mej sferze i na. tym samym, co on, stopniu 
rozwoju i doskonałości! Donosząc o tem 
przjyiaciołom, Pseiub-Ochorowicz nio ukiy- 
wa iiwtacyi i niezadowolenia z powodu te­
go spotkania, tembardzioj, żo Kosiakiewiez 
zajął po dawnfiJim opozycyjne stanowisko 
wobec jego teoiyi. „Pan W incenty (t. j. Ko- 
siakiewicz) kłócił się przed chwilą ze mną“, 
komunikuje Pseudo-Ocborowicz, ..żc wszyst­
ko, co widzi i mimo związków, którym za­
przeczyć już nie może, mełium fantazyuje 
przeważnie —  i  że niema żadnych danych, 
by można znów dokładnie sprawdzić, co 
ona odbiera, a  co daje... A gdym mu ra­
dził. by sam spróbował w ten sposób poro­
zumiewać się z Ziemią —  prysnął mi gdzieś 
nagle“. Nie w tamy dotąd, czy im tem za­
kończyła się dysputa na ten interesujący 
temat, czy też zajmuje ona dalej obu war­
szawskich pisarzy w transcendentnym 
świecie myśli. Dowiemy się o tem zapewne 
z dalszych rewelaeyi, które podobno wkrót­
ce pojawią się w handlu księgarskim.

Nie podajemy w wątpliwość niczyich1 do-

rządu, pod przewodnictwem prezydenta miasta, 
weszli: ks. prałat Dr Podwiń, Ticits. Bobrowski, 
r. Bruckner, Arpad Czerwiński, reprezentant 
Związku inwalidów racica Olszewski, r. Oslrow- 
ski, Dr Sternbach i Di- Wcssclj*. Do komisy i rc- 
wizyjne-j zostali wybrani: ó jt . Drczdowski, d jr. 
Kannenbcrg i p. Orlcirsha.

Z SALi SĄDOWEJ. W piątek przed trybu­
nałem przysięgłych skończyła się pięciodniowa 
rozprawa przeciw dwunastu oskarżonym o ra­
bunki sklepów żydowskich w BrzcJs.il w dn. 
12 i 13 listopada 1918. Rozprawie przewodni­
cz jd r. s. kr. Szczerba, oskarża prok. Schwarz, 
broni wszyskieh oskarżonych adw. Dr Habudn.

Na lawie oskarżonych zasiedii: Stanisław
Dyląg, oskarżony o zbrodnię usMRR f̂iego i do­
konanego mordarslwa na Mojżeszu Goldmanie 
i rabunek, Stan. Kostrzewa, Jan  Swlerczek, Jan 
Dadej, Y/ład. Rudkowski, Józef Cyga, Yćlad. 
Cyga, Józef Chudy, Józef Duo, Wł. Dobrzański, 
Ign. Nalepa, Stan. Cebula — c Skarżeni o zbro­
dnię rabunku i kradzieży. R  poprzednich dniach 
przesłuchano kilkudziesięciu świadków. Z pro­
tokołu kapitana źand Dra C jgi wynika, że 
agitatorzy żydowscy podburzali ludność oko­
liczny eh wsi przeciw państwu polsktamu, a w 
toku rozprawy wyszło na jaw, że .handlarze ży­
dowscy mieli olbrzymio- Inagazyr.y towarów, 
przeważnie zarekwirowanych i przekracznją- 
cych potrzebę zaopatrzenia dotyczących skle­
pów. Tc sklepy głównie uległy rabunkowi.

Na piątkowej rozprawie pwlurósi olironea, że 
dowiedzione zostało, iż iuldigencya nie poińe- 
•rala rozruchów, oraz oficerowie nie działali na 
szkodo 'ludittcśw żydowskiej. RrzoT/odniczący 
odezytał zeznania świadków, stwierdzające, że 
żoLjtarze, ktprzy przyr.yli dla llmnismia rozru­
chów, nie brali udziału w ralunkaełi. I tzo-.wo- 
dniezący odezyiał następnie pytania główne 
i dodstkowe dla przysięgłych, noczem nastąpiły 
wywody prokura! era i ab. ońryr.

WYPADEK KOLEJOWY. Oaegdaj ÓToIo godz. 
8 i pół wieczorem jechała łu na lelroinotywa 
z dworca krakowskiego do Pmlgói-zn. (ipołul mo­
stu jechał pociąg z przeciwnej stronę. l ’al;>.(gs ko­
lejowy na owej jkkomotywjo. Jan ICaczmarijk, w 
tej chwili wyjrzał ku przeje,żużającenui poąiągowi 
i doznał od otwartych drzwi wagonu silnego ude­
rzenia w głowę. Nastąpiło prawdopodobnie• złama­
nie podstawy czaszki. IV jUanift ciężkim odwiozło 
go Pogotowie do wpIaJa św. Łazarza.

MĄKA W PASKU. Aresztowano Adama Cieśli­
ka i Jul. Bose z pcw. mit-. iSjwskiego za sprzedaż 
mąki pszennej: po paskarskich cenach. Skonfisko­
wano u nich 200 klgr. mąki.

ZNIKNIĘCIE AUTOMOBILU. YFc czwartek wie­
czór przybył 7.0 Słomnik .automobilem bez szofera 
członek misyi amesrj,.ań»iku j, lrap-itan liovard 
John German i zostawiwszy samoćkód na uiicr, 
wszedł do kawiarni Empir. Gdy stamtąd wyszedł, 
samochodu nie było. Organa poiicyi znalazły go 
dopiero nad ranem w ul. Słowackiego.

OBŁAWA, w  piątek urządziła polieya wspólni- 
z wojskowością, na tar-.de.cie obławę w poszuki­
waniu rzeczy pochodzenia wciskowego. Skonfisko­
wano u licznych osób wielką iic-ść rzeczy wojsko­
wych, przyczcm aresztowano kilku popisowych, 
a wśród nich Karola Świgcnia z Wyciąż, który, 
zbiegłszy z domu kaniego w Wiśniczu, ukrywał 
się w Krakowie pod nazwisk .cm Ant, Buka.

/.A KRADZI9Ż 2 KAPELUSZY DAMSKICH 
w sklepie Schrrtbera przy uL Floryńskicj areszto­
wano Stefanię Liclnig.

*7* ‘ -
Z Polski 1 ze Świata.

ZA POLEGŁYCH MĘCZENNIKÓW. Z War­
szawy donoszą: W  kościele S\v. Krzyżu odpra­
wił biskup-Iuekc-żytomierski ks. Dubowski 
ir.aboieristwo żałobne za duszo poległych mę­
czeńską, śmiercią Polaków, rczotfzelanyeh przez 
bolszewików i Ukrąrńeów na kresach pcdudnie- 
wo-yrschódnićh. Wokół symboliezne-go katafal­
ku, oświellonogo rzęsiście i przybranego zie­
lenią, zgromadziły się rodziny pomórćlow.anjrah 
i rzeszo wiernych. Olbrzymie wrażenie wywar­
ło na zebranm-h podniosło kazanie ks. posła 
Lutosławskiego, rozpoczynającego się od słów: 
„Mogli się zaprzeć w iary i polskości i nio zgi­
nąć. Nie zaparli się i zginęli"...

STRAJK PIEKARZY WARSZAWSKICH. 
Z rozporządzenia kon/sarza rządoweg, p. Asiu- 
sza, areszt owa-ro w mu-sz-raiio przyi-.ildoów 
komun-afów piekarzy Uljnar.a i Rybackiego. 
W związku z tem — jak donoszą z Warsza­
wy — ZŁSteajkowała czcjść robotników piekar­
skich. ponieważ nio stało się zadość ich życzc- 
nu, aby aresztej -anych uwolniono natych­
miast.

biych zamiarów, nie posądzamy żadnej z 
osób, które się zajmowały spisaniem i wy­
daniem. rew elacji, o chęć oszustwa lub mi­
sty fik a c ji, a jednak na chw irę nio przypu­
szczamy, że istotnie zmarły Ochorowicz 
dyktował ite komunikatj'. 1’rzeciwnie, je ­
steśmy głęboko przekonani, że kwestyę 
autorstwa można w tym wypadku rozstrzy­
gnąć na podstawio wyników współczesnych 
badań psychologicznych, bez odwoływania 
się do interw encji duszy Uchorowieza, któ­
rej spokoju nie są w stanie przerwać, ani 
zakłócić sni iy  tys ty c z no cksperj'mentjr, bo 
działanie ich nie sięga poza osoby, biorące 
udział w seansie. Spróbujemy wyjaśnić to 
nasze stanowisko.

Wiemy dziś na powno, żc poza świadomo­
ścią iasna, którą mamy ciągło na jawie, 
istnieje równocześnie inny jeszcze psychizm, 
mglisty i przyćmi on j r, zwany podświadomo­
ścią. Przyldadją zaczcrpnifcto z codzienne­
go życia, najlepiej to objaśnią. Pianista mo- 
żo MygrjTYać na pamięć trudne ćwiczenia 
i rozmawiać w czasie grania o polityce h.b 
wypadkach bieżących. Gra na fortepianie, 
skoordynowanie skomplikowanych ruchów 
rąk i palców, nie jes t wtedy jedynie tylko 
odruchowym, wyłącznic fizjologicznym  pro­
cesem, odbywającym się poza wszelką świa-

OTWARCIE RADY M IEJSK IEJ W WILNIE.
W środę o g-edz. 8 wieczorem odbyło się’ w Wil­
nie uroczjBtc otwarcie Rady miejskiej. Po prze­
mówieniu komisarza olcr., p. Konrada Niedział­
kowskiego, składały swe deklaracyc pcszczo- 
góine frakeye: Gru: a nawałowa, skupiająca 31 
radnych, wyraziła wolę r.u^zwiocznego przyłą­
czenia W ika do Ezplkej Polskiej. Telegramy 
tej treści wysiano do Sejmu, Naczelnika i Naj­
wyższej Rady paryskiej. Grupa demokratyczni 
(1 radu.) i grupa. socyałi?fcj’Czna (2 radu.) wyra- 
zlły po&śulat, aby Wilno hyfo etoiicą \V. Księ­
stwa Litewskiego, złączonego federacyjnie z 
państwem polskiem. (Obło grupy, stawiając wła­
sne jrogTbmy gospodarki miejskiej, wyrzekają 
się wszelkiej za gospodarkę c.dpoivicdzialności)| 
Deklaracja żydowska, odczytana w żargonie 
i wskróceiuu po polsku, skarży się na niepra­
widłowość wyborów, zapowiada pieczę nad in­
teresami żydowskimi i domaga się praw dl o. żar­
gonu. Na to radni narodowi oświadczyli, iż nie 
dopuszczą żargonu jako współrzędnego 7, języ­
kiem polskim. Kaslcpnio dokonano wyborów. 
Prezydentem został kandydat grupy narodo­
wej. b. poseł neseł chunski z Wilna, p. Witold 
Bańkowski, wiceprezydentom p. inż. Szenfcld; 
ł:iwi4kami: Ładnicjski, Rytel, Korolcc i Kra- 
ma-znik (żyd).

SZTANDAR POLSKI DLA WILSONA. Dzien­
niki belgijskie przjTiOSzą wiadonfeść, żo pod 
czaj; byli.ości prezydenta Wilsona w Brukseli 
tamtejsza kolonia polska ofiarowała mu wspa­
niały Sztandar rolski amarantowy z wyszytym 
srebrem białym orłem i napisom: „Prezydentowi 
Wiliom-wi, c.-wohodzicit.lolri naredów. Polacy 
w Belgii-1. DJSgaeyę, kióra wręczyła Wilsono­
wi, opróca azianda.ni, odpowiedni adres, przy­
jął prezydent Stanów Zjednoczonych bardzo 
serdecznie. Sztamlar cdoslono do Waszyngtonu.

POLACY W .AMERYCE. Pod koniec zcszle- 
jgb miflRiąea odbył cię w Ncw.arton w stanic 
New Jersey nejm jednej z największych organi- 
zaeyi polskich na wy, lio<retwic: Zi. dccc.zenia 
polskiego rzymskokatolickiego. Organizacya 
ta posiada obecnie przcsz.lo ldO.ÓOO członków 
i połotyła żJBaczne zasługi w pracy narodowej 
na emigracji. Podczas przeć ómowyai czasów 
czlonicowie p-rzyczyniali się okromnyiul wpraw­
dzie, ale stałymi datkami, do pcY.ięksźcnia fun­
duszu narodowego. Oprócz tego każdy czło- 
nclc opodatkowany był na cele narodowo spe- 
cyalną kwotą. Ten podatek narodowy sejm c- 
statnl uchwalił utrzymać w mccy i nadal. Pre­
zesem organizacji na dałoby trzyletni termin 
został pouownic adw. N. L. Piotrowski z Chi­
caga

W ostatnich' czasach zestala założona w Ame­
ryce nowa polaka organizacya polityczna, mia- 
iiowilcie „Strccnioł—o ludowo1 w Detroit. Zrze- 
szenio ro ma stanoc.ić coś pośredniego między 
tamtejszą P. P. S. a stronnictwom nared. To 
ostatnie nie podobało się. bowiom postępowcom 
z tego powodu, żo pozostawało pod wpływem 
i opieką Idom, którego olbrzymie zasługi, po- 
łożetae dla sprawy polskiej w czasie wojny, zu- 
jielmo zapoznawali, jak i ogromna ofiarność 
jego. Dość przypomnieć, żo na jednodniowym 
z j  ża bie kleru polskiego w Ohicago u» ąjs ii 
radcmCiakKjo Yluiyli l lra Bićfi 4G.fTbO'do­
larów, a podczas drugiego zjazdu ,w Nowym 
Jorku 20.000.

Zawiadomienia i kunumikaty.
PORANEK NA CEIE OŚWIATOWE ŻOŁNIE­

RZY. Br.ia 20 b. m. o godz. 11.80 odbędzie się 
poranek muzytez.no-wokalny staraniom sekcji o- 
światowej sztabn gen. Hallera i -* współudziałom 
prof. Lud .vIga i p. Sawiekioj-Foldmauowcj. Do- 
<4:0(1 przeznaczony na cele o.iwńJ owo żoimerzy 
Dtwa frontu Nr. 5 i miliwi górnollaskiej.

BIURO MIEJSCOWEJ' KOMISJI KREDYTO­
WEJ. min. przemysłu i handlu ohwodu kruków 
s,kiego znajduje sio przy id. Floryaaiskiej pod 1. 15. 
I piętro. W biurze'tem lul/.iela się od go<lz. 11 (73 
1 po poł. informacyi co do kredytu nlgcwago^djŁ 
drobnych przemysłowców i rzemieślników,'’ oraz 
i..h organizacyi wytwórczych i wydaje się przepi- 
oane druki na roManisł.

KONSUM SYNDYKATU DZIENNIKARZY : a- 
v.Snd::mia czdonków, aby do ćredy 29 d. m. zło­
żyli z a l i c z k i  na ziemniaki zamówione.

AKBULATflRYUM DENTY3TYC/?:E instytutu 
st omatol ogie.7.nego Uuiw. Ja pieli, id. Garncarska 
9, I p., będzie otwarte dla publiczności cd ponie­
działku d. 27 b. m.

CUKIER DLA PSZCZÓŁ. Wrtaitnk zaMogór/ 
i i starań Ilalopol. Tow. lubi. wespół z Tow. pszczc

domośeią. Przeciwnie, te  skoordynowane 
ruchy stoją pod ciągłą kontrolą podświado­
mości, udział zaś w rozmowie jest wyrazem 
jasącj świadomości pianisty, —  Gdy zato- 

.[ pieni, w myślach cliodzhny po ludnej uli­
cy miasta, wymijamy przechodniów na wo- 
Liiarzo, usuwamy się przocl fiakrami i pędzą­
cymi samochodami. Jeżeli deszcz zacznie 
kropić, otworzymy parasol i będziomy się 
starali nie zaczepić nim o parasole przecho­
dniów, przez wykonywanie odpowiednich, 

dosyć skomplikowanych rucLow.  ̂ Prawie 
wszystkie to czynności odbywają się bez u- 
działu świadomości jasnej, pogrążonej w 
ziTpcinie innych myślach. Zamfełf ̂ ono pra­
wie wyłącznie od podświadomości.

W  normalnych warunkach psychizm po(T- 
śwUdomy bywa zwykle^ podporządliowany 

świadomości wyższej, jednakże nawet w 
stanach normalnych zdarzają się okoliczno­
ści, w których podświadomość emancypitjc 
się chwilowo z pod tej kontroli. Dzieje się 
to często w chwilach roztargnienia. Zna­
łem osobę, która w ciągu ożywionej dysku­
s j i  miała zwyczai ciągnąć i szarpać guziki 
przy marynarce swego oponenta —  tale, żo 
często oderwany wlcońcu guzik zw iay.ał w 
je j ręku. Tymi mimowolnymi i bezwiedny­
mi, a  przecież celowymi ruchana rąk kie­

lar&kicm w KrakmTfo, udało się wydobyć 2 
n\ cukru illa ppdkarmicnia psz( zók Cukier jest . 
w Krakowie i w tych dmnóh zostanie rozdziclon] 
pomiędzy pszczelarzy. Rozdziałem zaiiuujo 
Tow. rolniczo, pl. Szczepański 1. 8.

SpROSTOWANK ważiiicęszjTh onwlok drukar­
skich, któro się zakradły do 2, 3 i 4-tej czości ar­
tykułu prof. Rubczyńskiogo. Zam. „Boiysoićy 
,.Mcycrs“, „Orygincs", .pcwir.no być ..Borgson'- 
„Myors1-, „Orygioncs". W części 8-ciuj kilkakrotnio 
wydrukowano: „pod;lawy55, „podstawa" w niioj-.ce 
jedynia zrozumiałych w tym związku wyrażóz 
„postawy", „postawa11. W części 4-tcj, kol 2-ga 
u dołu, zam. „by", czytaj „być", kol 5-U w, 2 u 
g., jam,połączone", czytaj „potargano", w. 5 zam. 
„poirzohńo" czytaj „potrzeba", w. 10 po „wznosi" 
Ćntiszczomj „się", w. 21 zam. „pól-działania", czy ­
taj „pół działania".

NEKROLOGIA.
t  K a r o l  Me r k l ,  długoletni sek--otarz n>> 

wosądeckiej Rady- powiatowej i dyiektor Kasv 
zaliczkowej, zmarł w! No i j m Sączu w dniu 9 
b. m., w <54 roku życia. Nieskazitelnością cha­
rakteru i uczynnością zjednał sobie szerokie 
uznanie i sympatyę. Osierocił dwie córki. Zutę 
Chehairską, żonę dziennikarza i Eleonorę, nau­
czycielkę. Cześć Jego pamięci!

SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACYI 
„GŁOSU NARODU".

Na skarb narodowy: Major L‘r GaMorowski skla- 
i i  200 fr., oszczędzone w infcriucm w Doinfrout-
II. Iy. 20 ker.

Na Spisz i Orawę: K.;. Ignacy Kołodziej od pa- 
ra-H Piankowa 50 Jcor.; Tow. śpiewackie im. Mo- 
lnuszki w Limanowej, czvstv dochód z urządzone­
go przedstawienia „Swaty" 300 kor.
-K- B.la z czworgiem dzieci Maryl K.jDi. vi. 2i) koron.

Na Bom  im. Filomatów i Filaretów  w W ilnie:
Wyrażając wdzięczność Y/b. ks. K&iclewiczowi zo 
Stacoraicscia za ła.',,awą przyciugę. składa J . VA 
z Krakowa kwetę. 100 ]<0”

Na wdowy i sieroty pa pófsk. żołnierzach: Jani­
na Żywiecka 15 kor., rnmiast kwiatów na trumnę 
ś. p. Jana Marj-nowskiego, zmarłego £3 września 
w N. Snczll.

Na sprowadzenie jeńców z Rosy!: Pi rafia rz.-kat. 
v/ Sędziszowie 50 kor.

NA POMOC DLA MAZUkóW: Jan Crzymok. 
Lubocza, 50 kor.

Repertuar teatru miej. im. J .  Słowackiego,
. S o b o t a :  „Makbet" Szekspira,
N i odzi e- l a :  Po poł. „Śluby panieńskio'* 

Fredry; wieczorem ..Makbet1- Szclisnira.
r o n i o d z i a ł e k :  „Polityka," Wł. Rcrzyń'- 

akiego.
W t o r e k :  „Makbet" Szekspira.
Ś r ó d  a: ,„Asystent" G. Zapolskiej. 
C z w a r t e k :  „Makbet" Szekspira.

Heparfesr miejskiego teatru powszechnego. 
S o b o t a :  „Orfeusz w piekle".
N i e d z i e l a :  „Po poł. „Wicek i Wacek"; 

wieczorem „Dwaj złodzieje".

Feminsnalne powodzenie.
jakiem się cinszy stale „Uciecha", zawdzięcza
to pierwszorzędne kino troskliwemu doborowi 
programów. Nio zbaczając ani ca  jotę z zakre­
ślonej linii ąrty st wan; ,j, pt ju. .m  s- <jobie dyrck. 
cya to.go "Juna za cci stworzenie z przybytku 
„milczącej muzy" świątyni prawdziwej sztuki, 
Idealnym wyrazem tego zamierzenia jest osta­
tni program Uciechy: „ Ł z y  L u c y p c r a * *  
i Z b ł ą k a n a  o w i e c z k a “. Obydwa filmy) 
wykazują tyle nerwu dramatycznego, tyle fas­
cynujących scen, taką różnorodność treści i do­
skonałość tćchniki, że zaliczyć jo trzeba doi 
rzędu arcydzieł włoskiej sztuki kinematograf 
ficznej, 4116

KINO WANDA
c i  psfiiedzialku 50 do nisdzMi 28 pafdz. fc.

C H a s i © ™  m m ^ r
dramat z po!3kimi artystami MI A MARĄ i-W. BIE­
GAŃSKIM. ■ — JJłia Mara odtwarza dwie postać e: 
Cliarlottsy Corday bohaterki rewolucyi francuskiej 
i jej wnuczki Armsady. \V. Biegański rówajoi wpo-( 
drrójnej szlachetnością gry odznaczającej się roli..

'''.yaga r-^z-e1̂  mrr”  »>

Podpisujcie polską po łfczk? .

rowaj znowu psychizm podśwhiuomy, nic-l 
zależsnio od świadomości jasnej, czyli iwyż-i 
szej. U niektórych osób nor,vowych| a  zwbi-j 
szcza u historykóir, rozluźnienie stosunku, 
czyli dezagregacya obu świadomości bywaj 
często daiciko głębszą, jak  o tom ńwiad- 
szą, między imicmi, zjawiska znano pod na- 
zwą pisma automatycznego. Gdy ostrożnie) 
i niepostrzeżenie wsunie się ołówek łiijtc-' 
ryczee do ręki, a równocześnie rozmawia się 
/ n ią  »  jatkhmń' przedmiocie. j.o^itiunLijącinn, 
c-ułą je j  uwc.?ę —  v.-'tady zdarzyć sio może,) 
żc ręka, trzymająca ołówek zacznie na pod-‘ 
Miniętym arkuszu paptant pifać całe zdanta,! 
których treść nie stoi w żadnym związku; 
z przedmiotom rozmowy. Osoba, która te.j 
zdania napisała, dziwi się zwykle, czyta,bić 
te myśli, na pozór zupałnio je j obce. By-i 
w ają również o:-oby wrużiiwiy i  nerwowo1,' 
które, aczkolwiek nie cierpią na hiółeryę,' 
przcJsitawhiją to sarno zjawisko, lłęka, trzy.-- 
m ająca ołówek, praw ie zaraz zaizwna się*] 
poruszać i kreślić na napierze litery, Bkoroi 
tylko odwróci się cd niej uwagę piszącej; 
osoby. Treść edąń, wr ten sposób napisać, 
nyeh, jest wyrazem i przcjaw/cm podśw:ia-| 
domości, zupełnie wyzwolonej z pod nad-! 
zom śwdauomych .czynności psychicsayelid

J .  G.
 -       —    --
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Wiadomości gospodarcze,
Z BANKU PRZEMYSŁOWEGO. Pod r™ - 

Iłrodntctwcra pcsla D. Abraliamowisza, prezesa 
Rady Narodowej, odbyło się cncgdaj we Lwo- 
jwie walne zgrciria.dzcnic Banku przomysiow c- 
go. Czysty zysk za rok 101S wynosi 2.075.023 
keroa: Walne zgicraadzcnio uchwaliło wydzie­
lić pięcioprocentowi* dywidendę, zaś resztę zy- 
eku przekazać do funduszu rezerwowego. Ze 
względu, żo działalność Banku oc-y-la obecnie 
cate państwo, uchwalono przenieść centralę do 
Warszawy i zmienić nazwę firmy na Bank prze- 
snyslowy polski, craz podwyższyć kapitał za­
kładowy z HO na 100 milionów korcu przez emi- 
>.7ę 123.0000 sztuk nowych akc.yj po 400 koror. 
liozerwy Barku przemysł, wynoszą 4,892.238 K.

glość wniosku o utworzenie komisy! sejmo­
wej dla zbadania stanu rzeczy, w wiezlc- 
nrach i obozach koncentracyjnych. Nagłość 
v.niośku przyjęto.

P. W o ź  n i c  k i  uzasadnia! następnie 
wniosek nagły w sprawie ukrócenia nad­
użyć poiieyi państwowej i wojskowej przy 
stłumianiu ot.iv.jku rolnego. W glosowania 
za nagłością oś n iaclezylo się 114 głosów", 
przeciw l i i i .

Na tern posiedzenie zamknięto. Następne 
odbędzie się 'we wic rek o- gedz. 4 po pot,

Z komisyj sehnowysh.

Obrady Sejmu polskiego.
Warszawa. T. A. T . Początek posiedzenia kul u odroczono do czasu, kiedy będzie zala- 

0  o-pdz 4.-10 ro  pot. To od©zvt:Vu!ii interpe- twiony punkt czwarty, tam ujący  o licznych 
ŁcV i marszałek oznajmia, ze punkt I. po- "T D ta e h , jamo z cgohiej reguły naloz

Oelsgacya kaszubska w Warszawie.
Warszawa. (Telefonem). Dnia 23 l>. m. 

Naczelnik jpaństwa przyjął delegatów Ziemi 
kaszubskiej, cywilnych i wojskowych, pod 
przewodnictwem »Dra Stefana Ł  a s z c w- 
& k i c g o, posła cło Sejmu ustawodawczego, 
oraz yy o j  c w o d y  p o  m.o r s k  i c.g.o, lie- 
legaćów przedstawił pułk. Skrzyński, do­
wódca dywizyi strzelców pomorskich.

D eleg ac ja  przedstawiła Naczelnikowi 
państwa p ety c je , w której wyraża mu hołd 
i prosi go o przyjęcie szefostwa pułku ka­
szubskiego. Naczelnik państwa oświadczył, 
żo ofiarowane mu szefostwo pułku przyjaiu 

Warszawa, P. A. T Komisya handlowo- je  % prawdziwem zadowoleniem, 
przemysłowa pod przewodnictwem posła Bru­
na, zastanawiała się nad paragrafem I projek­
tu ustawy o uregulowaniu czasu pracy i posta­
nowiła jednoniyśluio wprowadzić 8-godzinny 
czas pracy. Ostateczne zredagowania tego ariy

Konferencje polsko-łotewskie.

źe punkt 1. po­
rządku dz;cornego: Sprawa gospodarki zbo­
żowej, został odłożony na życzenie prezy­
denta ministrów, który chco w te j sprawie 
przemawiać.

Przystąpiono do obrad nad sprawozdaniom 
fcomiryi adminisiracyinej w rprawio zmiany 
ouektórych postanowień ustawy gminnej i 
ustawy o reprezentacji powiatowej w b. Sa­
harze austiyackisn. Sprawozdawca p. K  i c r- 
u i k stwierdza, żo wskutek wojny miasta i 
row i.ity Małopolski znalazły edę w położe­
niu bez. wyjścia. Rząd proponuje w swoim 
projekcie, aby uchwały podatkowe Małopol­
skich ciał sarac-rzr.ćUiyoh były zatwierdzone 
p.rzc-z ministerstwo spraw wewnętrznych^ w 
porozumieniu z ministerstwom naubu. Prócz 
1 ego projekt rządowy proponuje pewne roz- 
uKcrzcnie autonomii podatkwej. a  nnauowi- 
cio prawa uchwalania niostylko dodatków do 
podatków rządowych, a le 'i  pewnych samo- 
L-ś fi ych pod atków.

lk  B u z e k  krj 
|>o wiu to wy cii w Malopolsce. D opok i 
jV'vvdział krajowy, roztaczał jakąś kontrolę 
rad  tymi Badami. Dziś niema żaunoj kon­
troli. Mówcą apeluje do rządu, by wejrzał 
yr te anormalne stosunki.

Ustawę przyjęto cu blc.c w tkugiem I trze- 
fiem  czytaniu.

Po krótkim referacie p. M i e r z e j e w ­
s k i e g o  przyjęła Izba w trzeciem ezytaiuu- 
ustawę w sprawie zmiany nazwiska.

Dalsze punkty porządku dziennego spa­
dły na życzenie komisyj.

Poza porządki cm dzieifflym przystąpiła 
Izba do uyskiUyi.nąd s^ąwozilaaiem komi­
sy! skarbowej yy sprawie wniosku p T  r z ciii 
s k i e g o  o uwolnieniu papierów wartościo­
wych od piętna uioprayjaciełskiego. P. 0

1’. B  u z c k  krytykuje organizację Bad
e. Dopóki ietnial

s i e c  k i  zaznacza, że chodzi tu o papiery

porozumieniu się z państw 
gulowaó tę sprawę w drodze odpowiedniej 
ustawy, albowiem tylko papiery ostemplo­
wane przez rządy sprzedaje się na giełdach 
państw sprzymierzonych. Kon.Lsya skarbo­
wo-budżetowa proporcje przeto, ażeby Sejm 
wezwał rząd do uregulowania po porozumie­
niu się z państwami ententy, sprzedaży pa­
pierów zagranicznych, które dotąd jako na­
byto w byłym zaborze pruskim i aastrya- 
ckim, w stosunku do państw enteaty m ają 
piętno nicprzyjacielskie. Izba wnioski w tej 
Sprawie p iS Ję k t.

Projekt ustawy o przyznanie stopni i praw 
oficciZikicii weteranom powstama z roku 
1S03 odedlanó do komisyi woj>dcowej.

Fo odo..laniu do dotyczących komisyj 
Iglońz.enyeli wniosków nagłych (między iu- 
nyiiii wniosku p. G d y k a o przyznanie ko- 
lejur/.om m. Lwowa 2 5 dodatku dro/.y- 
żuiaucgo za czas od listopada roku ubie­
głego do 1 kwkńnia h. r. i wniosku p. G o d- 
k  a o ustalenie warunków bytu profesorom 
i mu: czy dolom szkól wyższych, średnich 
i powszechnych w Malópolsco) rozpoczęła 
się (lyskuoya nad wnioskiem p. IJ o n i a- 
t  o w k  I c g o . w .  sprawie wyasygnowania 
Głównemu Urzędowi ziemskiemu tymczaso­
wego Icrędytu o5?.a«iiczego dla pracowników 
rolnych. P. Poniatowski zaznacza, że wsku­
tek  unieruchomienia Banku Rolnego, akcya 
parcel picy jna niemal zupełnie zamarła. 
Wśród służby folwarcznej panuje ferment 
z powodu obawy, aby pracownicy rolni nic 
zostali pominięci przy p arcelacji. Przyzna- 
nie kredytu tymczasowego do dyspozycji 
Głównego Urzędu ziemskiego zapobiegnie 
jteimi fermentowi.

P. B a r  l i c  k i  oświadcza, że jego paTtya 
inic będzie głosowała za nagłością, gdyż nie 
ma zaufania do Gł. Urzędu ziemskiego. W  
'glosowaniu Izba przyjęła nagłość wniosku.

P. F a l k o w s k i  uzasadnia nagły wnio­
sek. o n-atyclisiastow© dostarczenie wago­
nów kolejowych kopalna om węgla w Zagłę­
biu Dąbrowjskiem ze wTzględu na grożącą 
krajowi klęskę aprowizneyjną. Izba nagłość 
przyjęła a sam wniosek odesłała do komisyi 
.opair- woj.

P . W a s z k  i e w Ic z uzasadniał następnie 
tamin-tfek nagły w sprawie katastrofy, grożą­
ce j Ł-nSzi i łódzkiemu okręgowi pjzcmyslo- 
iwemu z powodu braku clilcba i opału. Izba 
łiag-.ość przyjęta, sam wniosek odesłała do 
ikoiai.-yi opalowej i aprowizacyjncj.

lk  N i e d z i a ł k o w s k i  uzasadninl na-

Warszawa. (Telefonem). Dnia 24 l>. m. 
opuścił lYarszawę p. M a j o  v o w i e z, ło­
tewski minister spraw zagranicznych. Aż do 
czasu przybycia do Warazawy stałego po- 

y u i sals twa łotewskiego pozetiłaje tutaj cz^ęść 
' misyi łotewskiej z p. S p a  d o na czele.czynić:

Koniiiya wojskowa przyjęła, wedle referatu 
posła Lardla, nowelę do ustawy o rzeczowych1 no. i*. Ma.jeiOY.4ez odbył or.cg

'Wyniki prac misyi łotewskiej są pomyśi-
rdaj konferen-

ś wi a ĆLc z en i a cli w n j ennych.
Komisje opieki Bpoieczuej i zdrowia puhl.

odbyły wspólne zebrania. Wysłuchano sprawo­
zdania o a k y i pomocniczej na rzecz dzieci. Zo 
sprawozdania wynika, że na półtora miliona 
dzieci, potrzebujących opieki, odżywiano., około 
1 milion. Ameryka dosiarczyla żywności, le­
ków i odzienia za 234 mhianów marek. Dy- 
skusyę nad sprawozdaniem odroczono.

Kouifoya ko-muaikacyjna, po rozpatrzenia 
przepisów o zabezpieczeniu przesyłek poczto­
wych, uznała przepisy te za niewystarczające 
i zażądała przedłożenia wszystkich rozporzą­
dzeń zarówno co do ministerstwa poczt i telo- .
"rafów lak i c.o do ministerstwa kolei, w sto- Warszawa. P. A. T . Dtmin 24 października 
sunku do ministerstwa poczt i telegrafów, w',b. r. o gedz. 11.30 przyjechał do Belwederu 
celu ujednostajnienia kemunikacyi kolejowych' samocho-ucin ministerai,?.a spraw zagranicz­
na cr.lvm obszarze lieruhiikL !» 3Th minister p. Albert Junod, szaf raisyi

Komisya odbudowy kraju obradowała nad j dyp!<MaotycHie| czwajsarslnej R

cyc z wicc-min. spraw zagranicznych Skrzyń­
skim i z premierom P a d c r c  yys k i m ,  któ­
ry- wręczył mu* oflcyalny akt uznania nie­
podległości Łotwy. Yvr środo wieczorem mi­
nister łotewski był na pocłuełianiu u Na­
czelnika, państwa. Omawiano cały szereg 
kbnkrctnych spraw, a wyniki kcaferencyi 
były podobno dla obu stron supelaie po­
myślne.

Oficjalne nawiązanie stosunków niiądz) 
Szwajcarią a

organizacją odbudowy kraju na podstawie 
sprawozdania o postępio rebót w roku bieżą­
cym. Odbudowę maja prąwadzić dyrekeye ro­
bót publicznych w 5 miastach wojewódzkich 
Królestwa, oraz w Krakowie i Lwowie. W po-

ady Związ­
kowej w Polsce, cdcm  wręczenia Naczelni­
kowi pańdwft pMma cdrccanego puozydeata 
szwajcarskiej llad y Zwiąairowej.

Miuiilcr Junc-iJ, wręczając Naczelnikowi 
pau-tsra. pismo cdręcizue piezydcnta Sz-waj-

wiataeh utworzonych będzie ICO powiatowych earyi, m asaaczyl w praomowio, i  
biur Cdbudowy.

Walki na wschodzie.
Warszawa. P. A. T . Komunikait sztabu 

gen. wojsk polskich 7, dnia. 24 b. m.
Front litewdco-biiiłoruśkś: Akcya bojim a 

w odcinku pó!noeao-avschoinlm osłabła. 
Wznowione ataki bolsiuwieki® na odcinku 
Bcrysowa i  miasta Berezyny odparto. Na 
reszcie froniu bez zmiany.

Frcnt wołyński: Pod Oiewskiom ożywiona 
działalność artyłeryi. Oddziały nasze obsa­
dziły Szeoetówkę po opuszczeniu je j przez 
v;o,iska tikraińskie.

W z,ast. aze-fa azta.bu gen. Haller, pulfcl

0  większość sejmową.
Warszawa. (Telefonem), Rokowania, w 

sprawie utworzenia większości sejmowej od 
bywały sio dn. 24 b. m. wieczorem po po- 
siedzcniii płcnaTiiem —  pomiętisy prgedóta- 
wiclolami poszczególnych stecnsjktw. Prace, 
zmierzające do utworzenia Yriększości, na­
potykają n« cały szereg trudności, a dojście 
do celu będzie wymagało jeszcze, długiego

celem
njriisyi je s t titrwaJenao. afcęajijjeftów przyjac-iel- 
slcich, jakie łączą Polskę ze Szwa-jcaryą i 
ulatYzieno stosunków politycznych i okoaio- 
micznych międsy obu państwami.

Naczelnik państw* dal wyraz swojemu za­
dowoleniu, że EizsYajeeraka Bada Związko-

caiyą, która wi okresie Walk o niepodległość 1 wy podatek, e którego rząd spodziewa się 
Dolski tak choinie udzielała gościny polskim ; uzyskać 8 do 19 miliardów koron. Podatek 
wygnańcom. Przy cdjcździc ministra Junoila ton może być spłacany w ratach przez 30

lat, przyczc-m dwie taizecie będrie magłoj 
państwo pobierać w pożyczkach wojennych’ 
w. cenie do 73 proc.

n a rta  oddała honory yyojakowe.

Konsekracja Ęisgr Rotilsos w Warszawie

casusu. W e wc.zorajszem posieaacmiu worew 
projektom nie brali udziału przedstawiciele 
Zf. Lud. Nar. i Kluba Mieszczańskiego, po­
nieważ Dolskie Stóonuiictwo Ludowo oświad­
czyło się stan owce O przeciwko przyjęciu 
łych klubów do tworząej się większości.

Warszawa. (Telefonem). Na miejsce pos. 
Ignacego K  r o ż 1 a, ]:tóry złożył mandat z 
okręgu h?ik:itiskc.-dąbrowskicgo wszedł do 
Sejmu p. Feliks D u d a  i wstąpił do klubu 
Nar. Zj. Lud.

Próba utworzenia wielkiego stronnictwa 
katolickiego.

Warszawa. (Telefonem). W czoraj w kulo- 
airaeh sejmowych rozeszła się pogłoska, żc 
ks. arcybiskup T  e o d o r o w i o z, który wy 
stąpi! ze Zw. l  ud. Nar., zgłosił swój akces 
do Nar. Zj. Lud. Wstąpienie ks. Teoiiorowd- 
cza do Nar. Zj. Lud. komentowano w kulo- 
aracli sejmowych jako prólję utworzenia 
wteikiegó stronnictwa katolickiego.

0 włąszeaie ziemi wileńskiej do Pdski,
Warszawa. (Telefonem). W  czasie od 15 

do 22 b. w. prezydyum d elegacji Ziemi wi­
leńskiej, wróciwszy z P a r y ż a ,  odbyło 
konferencjo ze wszystkiemu stronnictwami 
sojmowemi, przyezcm zaznajomiło posłów 
z jednolitym, pntryolycznyai nastrojem lud­
ności Ziemi wileńskiej, która domaga się nie­
zwłocznego włączenia Ziemi wileńskiej do 
Rzeczypospolitej Polskiej.

W szystkie stronnictwa sejmowe żywo 
zainteresowały się postulatami ludności Zie­
mi wileńskiej. Większość stronnictw sejmo­
wych, należących do prawicy i do centrum, 
najzupełniej zgadzają się z wolą te j ludno­
ści, tylko lewica zajęła stanowisko niewy­
raźne.

Warszawa, (Telefonom). Dnia 28 b. m. 
odbędzie się w Warszawie, w kościele św. 
Jana. konsekracja  śivieżo mianowanego 
arcybiskupem Łapaniu Msgr. Rattiego, nun- 
cyuaza apostolskiego yy Polsce. Msgr. Ratti 
na dowód swoich sympalyi dla Dolski pra­
gnął, aby uroczystość ia  cdbyia się vr Pol­
sce i dlatego nie wyjeżdża na konsekracje 
do Włoch. Na uroczystość konsekracyi zjeż­
dżają do Warszawy biskupi polscy z całego 
kraju.

ŻONA TROCKIEGO W FOLSCE?
Warszawa. (Teł.) ..Warszaw;,kaja Biccz“ po­

dała sensacyjną Yviadomość, jakoby przez War­
szawę przejechała żona Bernsteina Trockiego,
udając się do Szwajearyl. W warszawskich sfe­
rach urzędowych wiadomość to uważają za 
wątpliwą.

Straszne zderzenie Kolejowe.
Morawska Ostrawa. P. A. T . Z Bytomia 

donoszą: Dziś rano imjechał- pociąg osobo­
wy, jadący z Bacifcrza <ło Opawy, na pociąg 
towairoYYy, znajdujący się na atacyi kolejo­
wej Kranowice. Skutki zderzeniu isyly stra­
szne. Wóz pocztowy pociągu osobowego 
ora,z: dwa wicger.y izostaly zdruzgc-ta.ne-i sta­
nęły w płomieniach. Dciąd wydobyto z patl 
gruzów 19 zabitych, około CO ciężko i 19 
lekko rannych.

Przed przyjazdem Naczelnika państwa 
do Paznania.

Poznań. P, A. T. Od wczoraj czynią się w 
calem mieście przygotowania ca  przyjazd 
Naczelnika państwa. Z każdą godziną mia-' 
sto paK-Rt&eaa sio, zmieniając swój codzien­
ny YYYgląu,

Już dziś pozawłciFizano mnóstiuP choraigwj 
o barwach narodowych i przyozdobiono 
okną w wizeraBld Ns.ez.cłjuika państwa. 
Miejscowo gazety piisepełnione są wezwania­
mi najróżnoradauejsizych Stowarzyszeń, k tó­
re powiadamiają swoich członków o miejscu 
zbiórki, czasie i t. d.

Dslś przed południem gen. Dowbór Ma- 
śnicki dokonał na Zamku przeglądu komp*-

ZWRGT PO LITY K I B U Ł G A R SK IE J.
Warszawa. (Telefonem). Świeżo utwórzo> 

ny yy' Dulgaryi gabinet S t a m b u ł ó w -  
s k  i o g  o yv poHiyco zagranicznej opiera się 
na programie nawskróś ententofilskim. Ja k  
słychać z dobrze poinformowanego źródła, 
p. btamłjuloYYYski dąży do porozumienia Buł* 
gary i z Jugosławią, Grecyą i Rumunią, z  
którcmi dotychczas Bułgatya pozostawała, 
yy złych stosimkach. Z Polską noicy rząd 
bułgarski pragnie nawiązać jak najściślejsze 
stosunki, przycoem YTyraża-iyczeuie, ażeby 
Polska bjda pośredniczką w sprawach bał­
kańskich.

Wilson ozdrowial.
Praga P. A. T . Czeskie Biuro prasowe po­

daje z Berlina: Z Waszyngtonu nadeszła
YYiaJomość, że prez. Wilson, który jes t już 
zupełnie zdrów, dyktował wczoraj jako pler- 
yrny ałct •urzędowy, list do przewednicząco- 
go kosHer-encyi pezemyrdowcÓYr, yy którymi 
stara się sauleść Drogę do nawią-zaicia poio- 
zunucnia między kapitałem a  pracą,

WNIOSEK SEN. JONNESA’.
Draga. P. a .  T. Czeskie Biuro prasowe do­

nosi z Waszyngtonu: Sena-toc J o n n e s  zo- 
prcf.«ŁO\rał yv achacie, aby do dokumentu 
raljf.kacy jn cg o dołączono posia.nowicnie na 
podstawie którego Stany Zjednc.eiz.orte za­
strzegają sobie prawo wystąpienia po 2 la­
tach « Ligi Narodów, o ilo do tego czasu 
nie zostanie przywróconą suwerenność Chin 
nad Szantungiem i nie nastąpi załagodzenie 
konfliktu asgielske-hłcndzkiego, ui&ioż u- 
ruranie niezawisłości Egiptu.

wa przysłała misyę dla utrwałouia wzaje- nri honorowej. Miasto dokłada wszelkich sil, 
irrayeh stosunków między PcM cą a Szw aj-laby godnie przyjąć Naczelnika paóctsva.

Z Rosyi.

N A D E S Ł A N E .
PIERWSZY OGÓLNY ZJAZD ABSOLWEN­

TÓW WYŻSZYCH SZKÓŁ TŁCHNICZNO- 
PRZEMYSŁOW YCH i innych równorzędnych 
zakładów toclmicznych Rzeczypospolitej pol­
skiej odbędzie się yy Krakowie w dniach 16 i 17 
listopada b r.

Zgłoszenia na zjazd przyjmuje Fckretaryat 
Komitetu organizacyjnego w Krakowie, ul, 
Straszewskiego 28, II p., od godziny 5—8 wie­
czorem. 4047

W€H€f*3 SiKIsrska 4115
b. asysłm.tka prof. ŁamcerticEO v# Drcinia 

« it i? le 3 e r  Bis& fei Ś p ie w u  
u lic a  S i e ł o i r a d z k i e g o  L . 7 ,  b t z e  p l a l r o .

Awałow-Sermcnt a JudenicŁ
W SYY-oim czasie A yv a ł o w - B e r m o n t, 

dław iony dzisiaj wspólnik v. d. G o l t z a ,  
zgłosił się do dyspozycji gen. J  u d e  n i  
c z a ,  celcin wspólnej yy alki z bolszoYvika- 
mi. Wówczas 'mianował go gen. Judcniez 
komenua-uitem wojsk w krajach nadbałty­
ckich. Yćkiótcc potem otrzymał Bemiont 
od gen. Judenłcza rozkaz wymarszu na front 
n a r w s k  i, dokąd udał się już poprzednio 
oddział ks. Licycna. Berinont jednak nie 
dał żadnej odpowiedzi, lecz pozostał nadał 
zc SYvem wojskiem yy Knrlanuyi. Gdy także 
poselstwo gen. Trinsina nie odniosło skutku 
(Bcnnont bowiem już wtedy był pod wpły­
wem yy d. Goltza), Judeniez udał eię oso­
biście do Rygi, aby wpłynąć na Benaontą. 
Wszj/stlde starania gen. Judenłcza, oraz mi- 
syi koalicyjnych, aby zmusić Bermonta do 
Wyruszeń'a n a.front, spełzły na niczein.

Wówm-zas Judeniez ogłosił yy rozkazie do 
YYOisk SYYoich co następuje:

„Bcnnont rozpoczął działania, nieprzyja­
cielskie przeciw armii łotewskiej. Tnkio po- 
stępowauio pułk. Bermonta zmusza mnie do 
ogłoszenia go za z d r a j c o  o j  c z y  z n y  
i do wyłączenia go z szeregów wojsk a.rmii 
północno-zachodniej".

Judeniez stoi o 8 f e  od Petersburga,
A.msterdam. P . A. T. Spnawieizdania an­

gielskie z dn. 21 b. m. na podstawie donie­
sień sowieckich wykasują, że w ojska rosyj­
skie zajmują looiię na północ od Krasnego 
Sioła i  że Judeniez stoi o 8 kim. od Peters­
burga. W alki pod Gatcizyną toczą się dalej,
z czego YYirioskiufą, że kontrofenzyw a boi- z Tagaarogu do C h a r k o w a .

szowicka zatrzymała się I zc Gatczyna jest 
w rękaeh Judenicza.

LOTNICY ANGIELSCY NAD PETER S­
BURGIEM.

Berlin. P . A. T . „Acht Uhr BlatU1 donicli 
na pctkJkawic .(Daiiiy Mail", żo n »  Yrtorek 
csKuJra lokiC ra arg.ois^ai przeleciała po­
nad Petersburgiem i rzuciła bomby. Eskadra 
była gwałtownie rastitecuwana. Lotnicy tej 
wyprawy donorąą, że na poludkuowy-wschód 
od urasta włdizieli effejo Ł-ołązcwickic per-ił- 
ki yv marszu ku stolicy,

Katastrofalna klęsk balszcwilidw.
 ̂ Hc-lsingfors. W . B. K . Wiadomości, nad­

chodzące z Rosyi, mówią o nowej katastro­
falnej klęsce fcolszewikÓYY. Oto cranyona 
armia we wschodniej części Turkiestanu, 
osaczona przez siły antyboIszcYYiolde, ka- 
pitulowa!?., Do niewoli dostało się 33 tysią­
ce żołnierzy i oficerów.

Pesymizm Trockiego.
Amsterdam. P. A. T. WetKo doniesień 

iskrowych, Trocki nrał oświadczyć, że ar­
mie, które bronią Petersburga, nie są w sta­
nie wytrzymać nowego uderzenia i żo mia­
sto znajduje się poa>ownic w niebczpieczoń- 
sfwic. Dla obrony stolicy muazą się E&ałeść 
odpowiodaiie siły.

Sztab gen. Cenikina w Charkowie.
Warszawa. (Telefonem). Według informacji, 

jakie nadeszły do Warszawy, główna kwatera 
sztabu gen. D o n i k i n a  została przer.iesiona

W  tyci) dm ach okaże s J?

D z ie n n ik
l gospodarczy i spofeczny

4011

i 9-9d

Wydawca i Kauzalny Rodakior:
ą J -• ■ i

Dr. Henryk M aryanski.

Estenczycy przeciw Hiemcam.
Helsingfors. W . B. K. W  ostatniej chwili 

nadeszła tu depesza, żo Estończycy Przfr* 
rzucili wszystkie swoje siły przeciw Niem­
com i Benuontowi. Niemcy na wielu odcin­
kach doznali porażki i .  cofnęli się.

NIEMCY OSTRZELIWUJĄ ANG. OKRĘTY  
Londyn. P. A. T. ŁoteYYski sztab general­

ny zawiadamia, że niemiecka artylerya 
ostrzeliwała dnia 19 b. m. w pobli/.u R y­
gi angielskie okręty wojenne. Okręty angiel­
skie odpowiedziały na to dnia następnego, 
ostrzeliwując niemieckie pozycye. Niemcy

ostrzeliwują obecnie Bygę z c 
łeryi, używając także pocisków

arty-

Ausłryaclii plan finansowy.
3

Z a % a s d ś i t i a m y ,  J a

w s z ^ i l k l a  b e z  P i ą t k u
przedmioty dane nam przed 10 dniami do 

roboty są gotowe do odetuania. 
Przyjmujemy nadal jak dotychczas wszelkie 
w  zakres farbiarstwŁ chsmicz.iogo, czysrezenia 
i prania wchodzące roboty, polecając się rpc- 
cyalme ca sezon jesienny da odporowy wonią 

piusiow, fekseir.itiw i i  p.
Z poważaniem ,

„ f i s i i a 64
4100 Farbisrnia I pralnie, KrcAs®.

Wiedeń. P. A. T. Na wczoraiszcm posic- 
oizeniu Zgromadzenia ma rodow ito minister 
skarbu, dr B o i s e  li, przedłożył plan finan­
sowy. Celem pokrycia deficytu będą pod- 
wj^azone taryfy kolejowe, opłaty pocztowe, 
telegraficzne i telefoniczne, cła  i opłaty stem 
płowe i od rależytośoi. Rząd Yvprowadzi na 
YY-zór n‘emieeki podatek od obrotów finan­
sowych. Będzie przeprowadzony jedaorazo- K
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FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK
RUDOLFA HERUCZKIW KRAKOWIE



* « Ł 0 3  NARODU" i  dnia 26 P ap iern ik a  181b rc-ka.

MATYLDA SERAO. T
NIECH ŻYJE ŻYCIE.

Przeleży! z włoskiego J. W.

—  .Ci.dałaby pani vr. Jo stać  się stejS na- 
jovśrói ?

—  Ghercb-t-bym —  odparła po^ / w nio.
Uszedłszy parę kroków naprzód, cofnęli

raf i wyszli na zewiurtnz. Mal-el liUuIai jak  
jęfiyby jej brakło pow ietrza, westchnęła s$ę-. 
bofco, e p o w f c i y  n a  «hMn:.:niii, rancająa  
okiem na ścieżkę, wijący się wśród głazów  
ku górze.

  Chodźmy tędy —  rzekła do W iktora.
k sta jn e . Rozpoczęli HK-zolną wędrówkę pod 
g-órr, -wrncszae się ]>onad lodowice, napoty­
ka jąc sciudząęyeh frurysiów, słushając gar- 
.dłowyrh dźwii .kóv/ mowy niemieckiej; re­
szta towarzystwa szła zdała za d n i .  Nagłe, 
orlwTÓoiwtzy się, spostrzegli. pomul ścianą 
frontową z lo<m całą preeęt-raeu lodowca, 
rozpościerającą się u ich stóp, szeroką, uwię­
zioną między dwiema ścLmami nrore-n z c ® r  
liycir głazów, mjeżb-uą bryłami loda i jio- 
przerzynuną szezełriianit, wznoszą ą się ku 
pórze, do podnóża górskich szczytów BeBa- 
wtda i Mortoratseh, ku stromym sp»lkoTU 
cudownej, dzr rie? i -królowej gór, Berniny. 
Spoczęli ma viclkini kamimiń!, piĘojk-ói wspa­
niałym i Btrarziijun m ajoitab ni natury. Byli 
sami. Przed nimi wiotkość i potęga, trwa­
jąca  ml wieków, mapgea przetrwać jeszcze 
wieki. To < Uwili Makii Clark? zwróciła sio

do W iktora ł a n *  { spytał;1 głosem pewnym 
i dobitnym:

—  Ozy pan jesteś wolnym, panie Łanio*?
W patrzył się w je j pogodne, pytająco

oszy i odp)w!e-dział z powagą:
—  Jc  .dem wolny, miss Ćiark.?.
Miibcl rzuciła okiem na białość daleki ih 

lodów i na uiepokala.iOść śniegów. Glóa j e j  
był znów czysty i wyraźny, gdy aapyteła:

•— kar. nie je-sieś bogaty, parne Lante?
Przed ov zyma Wiocha z wysokiego rodu 

o tn i& sł »*; widok imponujący, wznoszący 
Jucha i bu la ic y  w nim poeauc-io pranNty. 
Ob''k niego siedziała istota piękna i pełna 
szczerości. Otwarcie, bez wstydu wygłosił:

—  Jestem  nawet bardzo biedny, miss 
Clarka.

kłam i uśmiechnęła się doń czarująco; rr 
Ica je j dotknęła-się jego dłoni w niewinnej, 
wdzięcznej, dziewiczej pieszczocie.

*—  Miss .Times i ja  wolimy pojechać kop­
ni i do Sils Maria i tam spotkać sio z wami —  
rzekła misji Ford do Liiłian i  Lucyana.

L unlp  nio odrzekła liia, Lucyna Sabimi 
skłftp.ił głową na znak zgody. Powóz, któ­
ry ich za wiózł we czworo przed godziną na 
lu-zołęc-z Msśoi, cze-kljąc na nieb,- dopóki po 
główniej drodze i krętych ścieżkach nic do­
szli na szc-zyt prostopadłej ściany, fM eląćej 
leanteu e-.rr/<>;ie«.rski tkrzonów  od doliny 
BoiłgeUn, skąd przed ich uczarowne-nń oczy­
ma ukazał się nagło rozległy widok w głąb 
włoskiej krainy, powóz, który w drodze po- 
wrożnej miai ich zawieźć do Sil? Maria i >S. 
Moiitz, stał o kilka kroków od lsursalu Ma-

lola-. Powracając w milcąe-rj'1, Eueyan Sabi- 
1*. i .ni i Liii iaa zbliżali się do jeziora, które 
eią-gne się na u łąfość od MaJbi a-ż do bil?. 
Ł-ucyan obiecał puiewieźć ptnie łódką do 
Sils Maria, puoly pówpz z-p.-ś miał s-io tam 
udać ii? przód. Na twarz.. Liiiktn minmwoH 
wysiąip'! nunieiiide r a J F c l ;  miss May Ford, 
zamieniwszy po ckhu  słów M ika ze"s,vą  i 04 
wśaizyszką, o’>j.~*,viła ohęó jftali-ama powo­
zem, pozo:Stawhjją,c Lilii;;,u i Lue-yana marnym 
robie podczas urzojaadźki -łódką. Odprowa­
dzają/} wraz g nr®?. Pompie starszo panie do 

: powozu,. Lnnypoi'• Jiio ąnógł ukryć w głębi (łu- 
! cha rMzi#ś®i.aJz ..powodu 
| się wciąż granic swobody, z jaką mis? Ford, 
będąca opi/.'kumką- i pa-yjaFołką Liiiłian, po- 
zz/ałuła na ji-j -często obcowanie sam «ia sam 
z nim, zwłarzcza gdy przyszły mu na myśl 
obyczaje włoskie. Zawładnęło nim dziwne 
uozu-cio, gdy nauważył, że miss Ford JBPwie- 
raa LiiJóan jegio bczrcz^fe.-krdj ♦opeco, -sama 
zaś Lillian ufa mu, nie wi^ząo żadnego w 
tem dla niobie Miebozpiocz-ć-ńitwa,, gdy nato­
miast iv ostatnim cizaso uczucia ich wzaje­
mne ii"osły do tego hj-topnia, że trudno hn 
było ukrywać jo  p-nzed sobą. W  gruacie rzc- 
ezy kytowalo go !*> zaniedbanie obowiązków 
apickasróii ze strony misa F-crd, uśmiechał 
ióę na myśl o bezwzgłę.dnoj ufności, jak ą  da­
rzy łav go Lhikua, pozwair.jąc niekiedy zap.a- 
liowywaić myd sobą, z łyn  myślom, kn-uć pud- 
fcttcp no 'z.anrir.ry. Lecz Ttóaótee ujawniał so­
ląc z;’.di?#wia.ja-:ą p-mweś-ć a.rgńik-kiec.P cja&l 
rakt-eru, kćóry nie, bbyj^ąc sam i innym mo­
żności b-łpEe-uki a>: •) • przypfeijje. Upuz.yto- 
nńiił tjobio sza-ouiiek, j- !'k hu każoy ąr-ig.el-ąkji, 
gontićnmai otacza HobieuJ awłaszeza kobie­

tę prze® siebie ko-chaną, kobieto sobie prze- 
•unicz-oną, uprzyjemnił sobie poszanow Siiłjc 
obcej woli i swobody czynów, którą Anglicy 
pl“ ękazali sjfe-m amopykaiiskim w&półlwa- 
ciom i powoli od-oizuwał ęv sobie rsuiiśk. pozćo- 
mycdi myśli i. pobyd,;1k , zay.di poiywów. i a-ie- 
t-rafnycih sądów, doznawał wwltszeń czło- 
wóska, lct.óry ezuje c-ic kochanym i godnym 
Łamania .i szacunku. W: umyśle iejfo pow stit 
Jo błogie i>i7ajkonan:e, że jiife? Ford, domy­
ślając się tajcm-niicy icli aere, _postm.owiła v/ 
swej ufności w jego -szlaclietni-^ duoiia, po­
zostaw ić im tucbAobć porozumienia się wza­
jemnie, w satno-the&iłi, która miał?, za śwbid- 
kó-w jedynie: niobo, góry, jez-iora i zielone 
łąki.

-—  Do widize-na zatijłi w Si-is liTcma —  
rzekł, zam yk,lją,c J-.rz.wic;?M powoc.fi, okle- 
nireazy się i mtciwszy wtar-ok pełen wdzię­
czności ku mrss Ford.

—  Przed iio-tefem Edełwo-is? —  doiduka. z 
orzyjazniym ruchem ręki w strónę Wiociia, i 
LiiMacu

Ikara miody.j.h. pozostała rama, cpogł pł.-  ̂
jąe za oddalającym się ??owuzcin, irorująo 
sio zdolna w stronę jeziora.

—  Mijs Foi-d cdr.je się ba,-rdzo cię kocliać, 
misa Łiiliam —  rzokł^wam^zony.- ,

—  T a li jwŚJ —  odparła, n-ie do-Jają-c nic 
więcej.

—• I pani ją  ko.:hai:g tak mi się sSŁmjc.
—  O, t:Vk —  odrze-kła.
Zrpmi iF.:;zna,cz:iy .uurh znioclorpliwioiiin. 

?poik:ój, mhezc.iie T  k^-fki-o odpowI;aki III-  
liadi Tempio raziiy go niokiody. J'-ęIiiy& j,-j 
łagodno oblicze zdało mu alę obojętnom. 
skąpość słów -diiodem, a  mildzcnic brakiem

ue-znek. W tedy odzywał -się do niiej glo 
szorstkim i c-licąc ją  wyprowadzić ze stan 
obojętności, wyrywały mu się niekiedy sk 
wa gwałtowne, nieraz pełne sarkazmu. W j 
raź przykrego zdziwienia na twarzy Lilii u 
uspiąka-jał go v. królce,'' przekonywał o 
ezywistym stsuic iweczy,'dawał mu poznać 
że ma do czynicir t z istotą o duszy odi\ 
bitej, z istota, iirlc-żąoą do innej rasy. mb' 
siknnką i-nnegio kraju, z sercom odrębne

—  Jesteś pnm przynrjmułcj jza-dowoł 
z naiiizej projektowanej praoja-żdżki po jez 
rze? A ijp fe  ci to- obojętno, ml,?.? Liilłę.n? 
spytał z uśmiechem lekko ironiczni m, t< 
nem ni-ecieiipli-d jnn.

—  Bardzo się cieszę —  szepnęła, jia teą o  
nań swemi błękit;:.,cmi, bolesnem.i oczami.

-—  Prze^ba-c.zt.. —  rzekł, nagie łagodn-.a- 
jąc. —  Żądam z,byt wicie... w.Y-m o tom., 
Kez w niektórych' chwilach jesteś piani do 
t go stopnia Atigioliką...

—  -•Zdawało m i si, jednak —  jirzcrwałn 
7. uśmk;??.!-. iem nśeeo złośliwym —  że pan 
Angielek nie nienawidzi’?

—  Uwielbó:m-je! —  zawołał nąglc z wy­
buchem U™,".OM..

Ib-ądowiii :-ćę v»' wieLkiej łodzi- z jv .ś)nn 
wioślaiizaiuj. Byia to  jadną z llarck włos,kich, 
z h ałym r-łóciwinym daszkiem od słońca z 
jeziora Cmn-o, imzewożoaiych rok rocznie na, 
wicTiJ-ch Sfozaidi z • ( -hiacenny na jmdo .ą- 
Siłs i M. Mc-riia, odwożone zaś z pcw rótc-in 
■w połow-ie wrzeruifa po letnim sezonie. Wio- 
ślairzami byli v^fop z Como.

dal v.y nngar-i

BSOBO SPEOYCYJNO-
PRZEWOZOWE

Wq ¥ M m ,m  f I ,
Frzawuz mebłi w e w łasn ych  w ozach m eblow ym i z wĄzcUitj gwnra.ncyą, 
Ekspe<1vcva tow arów  na k o le j i z kolei, załatw ia form alno ści c-łowc i 
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Najlepsza bibułka cy^aretowa 
v/ książeczkach i t u t k a c h .  '

W y r ó b  K r a j o w y
jedynej galicyjskiej fabryki bibułek 

do papierosów
(*łóv/nv 3k ła c l .

Ż y w i e c  .

a w g B a

K r ó j  ii s z y c ie .
Z powodu pod/ożenia robot krawicckicb, kaŁJa piak- 
tycssa pani nfrłe w krótkim czasie v/yuczyć się kroju 

i szyci* sukien damskich i dziecięcych 
w szkoło kroju i siyc'a „Józefina11 Diugo 11.

Kuro *nci«" f się  Ci ia i5> $o  p a . 'd * i(  m l t  i  1JH0. 
T am te — waaclklfe forniy, po<H «g wziętej flitary. 4  56

|  ZAKŁAD
dla umysłowa \ perm o chorych

w K jb ie r r jn io  
p rsy lm le  s a r a s  d ife ia ry u ssa

Do pa?ady tej przywiązane są  warunki:
1)nicprzFxrccz*:ny 40 rok życia
2 ) obywatelstwo polskie
U) ukończone 6 k:as s .koty  średniej i świadectwo zto- 
żonego egzaminu z rachunkowości pańs.wowej:

Pobory związane z tą posadą wynoszą miasięcznie 
wraz z dodatkiem dróż--imanym 559 Koron (Dodatek 
drożyóiisny rośnie w miarę stosunków familijnych) nad­
to  <5o posady przywiązane je s t mieszkanie z opaicm  
i światłem.

Pcdan.e udokumentowane z dołączeniem 1) metryki 
chrztu, 2) św iadectw " v -zynależności, 3t świadectw z 
ukończonych sfudyów i złożonego egzaminu z rachun­
kowości pat.s’ wowej naii iy  wnosić do dnia 25 paździer­
nika h. r. pad adresem Jhyrekcyi Zakładu- dla um ysło­
w o chorych w łiobierzyrre pod Krakowem. 4040

z w vższem  w ykształceniem  zn ający  h u ch a !- 
tery ję  oraz jeżyk i n iem ieck i i m ało  ru sk i 
szuka p&sady, urzędnika pryw atnego, rzą­
dow ego a lb o  kt RiuiiaJncgo. Zgrosz. listow ­
ne pod adr. P ro feso r J .  Czechow icz Iłża 
p. lo co  ko ło  R ad om ia. 4050

Kapustę głowiastą
w ład u nkach  całow agonow }Tch  zakupuje 
„ JA R O -Z -1 P o lsk ie  fabryki p rzetw orów  ja -  
rzynow ych w  K rakow ie, ul. S ław kow ska 

1. 1. L  p. *0iS

S z p ita ln a  4*1. S z p ita ln a  4 9 .

SALON SZTUK8
Sprzedaż obrazów najwybilniej- 
szycli arlyslów- malarzy pol­
skich i zagranicznych po uajtań- 

szych cenach.
Rów nież sp rzed a je  s ię  na

S P Ł A T Y  M C E S tę C Z ^ i.
O b ecn ie : 3S51

^  WSPANLaŁA =

=  ttm A W A  Pń.ZOZIEf.rtlKOM. =  i

ABC
• i

saajiepska fsrba  ds m stary i
<mr^) mydło toalclowc

mydło dla dzieci
szampon do mycia włosów
pasła do obuwia

d o  n aZ ty tsa .

O O M  H A N D L O W Y
U

S L sE S L sR u"̂  
jK r a iS £ & w g R y ą e i  e t -  Ł - 1 1

Filia: r.'SS2Ó¥f Rynek 21.

\$nM WiWB. Wpfiki SBIOiBlO.
3041

T i 5 a

lub i c a ^ p ^ I d e s i f f e l
({iiłzn śE ii!i:n)

w ładający ch  w zupełności język am i polskim  
i  n iem ieck im  w  słow ie i  piśm ie i m ogących 
sam odzieln ie prow adzić techniczną kores­
p on d en cję  i  biegle stenografow ać i  pisać 
ua m aszy n ie , poszuku je techniczne h itiio  
w  Cieszynie. O bjęcie służby m ożliw ie n a j­
prędzej. Oferty z podaniem  p relen sy i co 
do p łacy  i dotychczasow ego zatrud nienia  
n a leży  zaad resow ać pod A. T . 37 do ad* 
4C93 m in is lracy i tego pism a.

i i i '  l i i i ®  sjraw w ife flf

j  «

N A  c ? c : :  W O J S K O W Y

1919/20
p o d  r e d a l i c y ą  R ® 3 * . P O B ^ i t a  i  k i e r o w n i ­
c t w e m  a r t y s t y c z n e m  M .  W i J g M l C k S c p J O
v/ opracowaniu: Poi'<. K .  K u k io f a ,  Ppłk. M . 
r o s ^ k a ,  Maj. J ,  D a & r o w s I iS e ^ o , Por. W . “C oika- 
r z a ,  ihm. 5. ESasSw u re w -o filŁ S  t :  Kap. Ć” j3®r56T:a- 
k a ,  Krp. G .  P r a y c ł io s f e ś e s a ,  Por. S a t - c m a r a ń -  
s k i e g o ,  Por. < i*-«ha-‘ 'ifO'dtCtv:.5Kies'3, Por, S a -  
d o v j.r ,k le “ Ok Por. 1f. F e f ^ s t s i n d  i Pp. Vś?. &r<2> 

j c  j - j s k l e g a  
wyjdzie p rre J Nowym Rokiem w nakładzie

1 0 0 . 6 0 0  c a z .  8797
Na treść bogatą

DZIAŁ’/: Hisisryczno-Wojskowy, Snołsezny, Lifcra- 
ckc-łf/cjukoAy, Zavł9tlewc-VIojsxovvy, Infcrmar.vj- 
ro-Wojskawy i informacyjno ogilno ksSer.tlarzoiśy.

Kalendarz dojdzie do rąk:
K j . ' i ś e g ©  ź s łn -ś a r z a ,
B a s  i e j  r a F a l n r j  m ającej kogoś w wojsku,
K 3Ż 4Ś6SO  m ajccego interes w In sę t. w ojskofclchi 
K a ż d e g o  intere?j.ijącego si» sprawami wojskowemi. 
K s i d e g o  skątifa.

Jako taki przedstawi doskor,. ły śradak reklamowy dla 
firm I indiewych i przemysłowych.

Adres Redakcyi: ZaMek „Redakcya Kalendarza Źotnier- 
skiego*. Adres Admin?strseyt:"ęKs ęgarnia Wojskowa 

Ministerstwa Spraw W ojskowych11, Nowy Świat 09.

tfw"-4- Zwraca s;ę uwaję, Ż9 Kalend rz niniejszy n!a ma nie 
wecóinego z „KcIamUrzem Wojska hoisktego11, ydawenym 
prz.z p. J. Kdtśnickiego jako przedsięwzięcie prywatna.
W yłąci.ie  prawo przyjmowania ogioszeń dla „Kalen­
darza Żołnierskiego" otrzymali P .P . Inż. I coir SzedeJ, 
S i. Kotl i Edm. Kruger w W arszawie, Kopernika 23. m. 7.

i S f e S T s  I P  H U S
II. tłem . kabchizm  większy brosz. K  4150

• » „ maty „ ,  S 6 0
Dodatek kat. apologetyjzny ,  „ G'—
f t  d zk je  biblijne, ozdebriie opr. „ 4,'/)
II. m a li biblijka z  pouczeniem .  „ 3'ó0
Co sądzić o szkole wyznaniowej? .  .  1 2 0
Organizujmy wychowanie kat. » . — '60
Szkice kr.tcci!., oprawne w pićtno „ S '—

Zamawiający cplaci porlc z rdry. 3205

3 (a^thajki miii) krwi i^fiWiei^KMii?
tn.a d o  S f J F z e d a tń a  majątek Dąbrowa stary a i poczta 

Trzciana kolo Rzeszowa, JW . A. Jędrzejow iczcw ei.
J )  biato.zaray nr. :W/VIii l ł l S .  2)czart:óbiały tir. S J K 1918. 
3) czarnobia’y  u-. 24/1 191;'. /igtoszenia przyjmio zarząd. 

-tOTt

DPiZEWl
o p s ł o w a ^ o  zakupimy 
każdą ilość loco wagon, 

r.tacya zfStud jfiza. 
„ckar.omij" Kraków, 

ulica Daiiajow skiJgo L. 2. 
■MOJ

F©y ta p la n y , 
P !an iaa»

Scrzedać, r.amiana, wyna­
jem . Kupuje tnkźć iriatru- 
m ;nfy  uł>wc.ne. —  Skład 
fortepianów Heleny Sm o­
larskiej, \Vo!-ka 7. 5S53

ęM.Sg?®' Kupuję -toto, śre- 
bro, brylanty,per­

ły, vvsze-ką biżut:rvę, no- 
v/ą i aalycsria, zegara, ze­
garki f  zęby sztu zne. — 
Płacę najwyższą wartość. 
Z kład zrgermistrzowsko* 
F  bilerski £e,efa ftłjrot* 
E iifis iisz a , Kraków, ulica 
s  Piwko-,vskal. 2382

D o  Z łe  m ian *
TytG ń prze-JrJ z Ukraicy 
oddani ;a pszcr.ną- btałą 
mąkę lub cuMcr. Zgioc-zc- 
nia v/ Łłjjrae' „Sudi*., Kra­
ków, ul. Szciicpańsiia 1. 0 

pod „t r p h i .  4901)

„ ¥ !  U 1 0 R 1 A“
D O ff! HANDLOWY 

K r ^ k d ^ z ,  3 :6 2  
u ł. D ługa 4 8 ,  i ?  !. 2 1 3 3 .
przyjm iijc sa*KÓYv'8łila na 
dostaw y ow©«?6t.v 
U o wycis, bbrzy  A ipcsem cj 
S Ja5 jtar.fl, UajjHYty, m a r­
chw i i Y. p. w SnaunkacU 

e n lcw a so R a u y cii c*sa 
a p ro r jiz rcy l KiJas.', k o ° -  

p c ? a ‘y u  1 icansncsów .

OOS5»&E9 V M i
z bardzo dobrcmi pi D ce- 
niaml znającą się dobrze 
na f wiejssieir. gospodar­
stwie i kuchni szuka po­
sady u- plebanię od 1-go 
listop. Zgłosz. 1 słow n ie : 
Gospodyni Nockowa dwór 
poczta Sędziszów W ici- 

cany. 4641

S N iE fJ iS l %
b r o n z y  a m e ry k a fis ltis

Kaczory Peiting
sprzedaje na chów

Zarząd dóbr

MwaiiitelHftMaf 
1'Oił^feta Polska
z atażsra praktyką ad^or 

ka:ką. 4071 i

Przy in;u)c uo przerabiania | 
i tlo przefasonowaria

k a P E U t ł Z E
filcowa uainaLic, irięskic i dzIeHrnno

■śYcdłii" najnóY, s z y ch  / aio n ó w  Y / jk c a a iL c  i v!o'-ła*-1: l 2- ^

P l C T ^  w  a t ,  t f a » * i t t s z ł i i ! s  '

w Krakowie, u!. Basało-y-^ ł . 16i  parter,

n ; ~

n koizakompesizatęlłS
j za w ęgiel, benzynę, n aftę , parafinę i eleje
] p ©  c e n a e h  m a k s y m a ln y c h

- — t e w a r y s  i---  -  ~  ■

mydło, szkła, skórą, obuwie., zapalniczki, tŁ łS7C7g,
cukier, fasolę, ikuriidzg .gracMiąsa wędzona i uiąkę.

Hiirlowny 
=  handel

W  U f P O O I  Mer. Ostrawa 
• W Ł i u y f l  u l. L u k a s a  4 .

TeieTcrs ó?3.

N a ł o ż o n e  w

SCCó Tetefea 47SJ
Lokalu ua Fabrykg poszukuje natychmiast

B©aio pckvst3f3ca Fabryka cfcamScsna
skład ającego się z oko ło  1000 m etrów  kw ad ratow ych  sal ro b o ­
czych , oraz GOJ m etró w  kw ad ratow ych  u b ik acy j na m agazyno­

w anie tow arów 1, w raz z obszernem  podw órzem .
W  budynku m a zn ajd ow ać się, ew entu aln ie m a b y ć daną m ożność 
u zy sk an ia : siły  e lektryczn ej lub  p arow ej, św iatła  elektrycznego, 
w ody, ja lt i p ary  do gotow ania. Zgłoszenia p isem ne p o d : „F a ­
b ry k a  ch em iczn a* uprasza się bezzw łocznie nadesłać do B iu ra  

ogffcszeii i ł .  F A L L E K , K raków , u lica B on ero w sk a 11. 4ica

IMsst Zaduszny.
Z A K Ł A D  P 0 G R Z E 3 0 W Y  

F ranc iszka  N o w i ń s k i e g o  S p a d ko b ie rcy
Kiaków, ul. Mikołajska 12, —  le i. 248.

poleca  4104

w l o l i d  w i r b & r  w S e f i c ć w . ,

Tępcie myszy i szczury I
fi® Jedyny radykałny i wypróhowa- 

L wany śroiak tępi bezwrglsdnie

' S Z C 7 U R V J . M V S Z y .  E Sfńcdach episszaycb

Generalna reprezenlacya preparatu:- „KAPS": 4033
Kraków, Rynek 11, 
Rzeszów, Rynek 21.Bbśii tendbsy i. Leserkiewicz, - r“k<i"r’ -ynel£ 11

II PASTĘ
d ®  b b u w i a
v; sz lannych sk-itach o ';a !;g. aaito zawnrtocci najtańszej jskcśil
• s  b e z z w ło c z n i e  s
l  naszego krakowsliidjo składu fabrycznego po naj- 
Froizo źąk.ć oferty, niższych csnacii. Proszę tędzć oferty.

Rudolf Wdrnf&t. Kraków, Straszewskiego 10[rtf
4074

NakłaJem Wydawnictwa ^GHoeu Narodu1* Sr, z jj^raniczona .od Zwiedziało ością. . »  RdmmHr .cdrowiedzialay W la d y e ^ ^  H c r o w i c z .  —  Drukarnia ^Głesu Narodu" j t  Krakowie. co<l zarzadcm K, Xctka»


